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Sobota, 26 Września 19068. 


Rok 98. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. sk A 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hai., 
pocztą 18 hal. — Biura Redakeyi i Adwinistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — A miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskisyjo, Pasaż Haus- 
manna |. 9, — Listy należy fraakować. 


Reklamacye otwarte wolne od oplaty 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


PPa8aREmeruta 


zamisjscowa: 
32 K., | śwleróroceznie $K. — b. 
K. 


rocznie 33 
i6 mlasięczułe 2 K.70 hb. 


półracznla 


W Niemczech 3 K. 20 h miesięcznie. We wszystkiech innych państwach 3 R. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i Ilterseki*, dodatek miesięczay do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże si tylko, którzy prenwnerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroczni i wiesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 b., drudzy 60 h. 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowe. 
24 K. | ćwłarerecznie . 


6 E. 
(2 K, | míseisoznin . 


20K 


recznie $ 
półreczale . 


| 
| 


| 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj» 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowsklege 


Wiersz petitowy lub jego 


' we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 


łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
września b. r. zamianować najmiłościwiej pro- 
kuratora Państwa w VI. klasie rangi w Su- 
czawie, Juliana Olińskiego, radcą Dworu 
i prezydentem sądu obwodowego w Suczawie. 


Pan Namiestnik przeniósł starszych ko- 
misarzy powiatowych: Józefa Stawskiego 
ze Skałatu do Lwowa, Karola Mgleja z 
Sokala do Lwowa, Stanisława Tyszko w- 
skiego z Kosowa do Brodów i dr. Włady- 
sława ZŻurowskiego z Kamionki Strumiło- 
wej do Lwowa; komisarzy powiatowych: dr. I'i- 
lipa Drużbacki ego zBrzozowa do Lwowa, 
Michała Wierzehowskiego z Czortkowa 
do Lwowa, Józefa Ipohorskiego-Le nkie- 
wicza z Żywca do Lwowa, Zygmunta Ż u- 
kotyńskiego z Tarnowa do Przeworska, 
Justyna hr. Łosia z Żywca do Lwowa, 
Władysława hr. Skarbka z Łańcuta do 
Tarnowa, dr. Łucyana Zawistowskiego 
z Przeworska do Lwowa, Felicyana Strokę 
z Peczeniżyna do Lwowa, Stanisława I] la- 
siewieza z Bohorodczan do Tańcuta, Mel- 
chiora Weigla z Przemyśla do Lwowa, 
Adama Miłaszewskiego z Bóbrki do Mo- 
ścisk, Stanisława S$zawlłowskiego ze Sta- 
nisławowa do Lwowa, dr. Edwarda Zon- 


| Om] O A 


4) 


Jatwiga z Hausnerów hr. Łubieńska, 


kartek pare yiio 7 teki egtety. 


iL 
Pierwsze gwiazdy, pierwsza modlitwa. 


(Dokończenie). 


do 


Ale dość o tem! Do rzeczy... 
rzeczy! Do narodzin duszy mojej!... | 

Pamiętam |... Wieczór był upalny, nie- 
bo roziskrzone. Na wydętym, jak przeźroczy- 
sty pancerz, rzeźbionym, kutym, żelaznym 
balkonie o kamiennej posadzce nad pustym, 
obszernym rynkiem uspionego miasta, na fo- 
telach — półgłosem rozmawiająć po herba- 
cie, spoczywały matka moja i babka. — Na 
progu, od przechodniego pokoju w otwartych 
oszklonych drzwiach, kto na krzesłach, kto 
na niskich stołeczkach, siedziały lektorki, 
panny do towarzystwa nowe i dawne, jakaś 
kuzynka z przyjaciółką, jakaś panienka z mia- 
sta, niby to zabawiając i pieszcząc zmęczone 
siostrzyczki moje, a wymieniając dość nie- 
winne dowcipy z kilkoma młodymi ludźmi, naj- 
banalniejszego wtedy, najrzadszego dziś typu, 
rumianych, zalotnie uśmiechniętych, wystro- 
jonych, z naiwną gracyą wygiętych lub wy- 
prostowanych kawalerów. Jedna chichotała, 
druga melancholijnie spoglądała na podkrę- 
cającego wasa oficera. 

Sklepy były pozamykane, rzadki prze- 
chodzień wzdłuż ścian chodnikiem na dole 
się przesuwał lub szybko ku domowi podą- 
żał. — Gdzieś zdala garstka fanatyków tal- 
mudzistów w śmiertelnych odziana koszu- 
lach z podniesionemi ku księżycowi twarza- 
mi, dziwaczne wyprawiała gesta, dziwaczniej 
zawodziła i najdziwaczniejsze jakieś odpra- 
wiając nabożeństwo. Wycie to rosło, potę- 


taka ze Lwowa do Kamionki Strumiłowej, 
Emila Rappego z Mościsk do Przemyśla 
i dr. Stefana Iszkowskiego ze Lwowa 
do Gródka Jagiellońskiego; koncypistów Na- 
miestnictwa: Władysława Smolenia z Do- 
liny do Lwowa, Juliusza Ujejskiego z Pod- 
hajee do Lwowa, Edwarda Jakubschego 
z Kałasza do Brzozowa, Aleksandra Padlew- 
skiego ze Lwowa do Peczeniżyna, Józefa Jor- 
kascha-Kocha z Brzeżan do Skałatu, Adolfa 
Gałewskiego ze Lwowa do Brzeżan, Ed- 
munda Reissa ze Starego Sambora do Lwo- 
wa, Ferdynanda Danielea z Gródka Ja- 
giellońskiego do Lwowa, Władysława Bło- 
ckiego z Mościsk do Bohorodczan, Tadeu- 
sza Wójcikiewieza z Zaleszczyk do Pod- 
hajec i Henryka Żeleńskiego z Podgó- 
rza do Lwowa; praktykantów konceptowych 
Namiestnietwa: Kazimierza Golińskiego 
z Krosna do Kamionki Strumiłowej, dr. Ma- 
ryana Rzuchowskiego ze Lwowa do 
Przemyśla, Kazimierza Lenczewskiego 
z Sambora do Krosna, Edmunda (iroblew- 
skiego z Żydaczowa do Kałasza, Ludwika 
Freindla ze Lwowa do Tarnowa, dr. Ma- 
ryana Sebolewskiego ze Lwowa do Sta- 
rego Sambora, Aleksandra Ulma ze Lwo- 
wa do Rohatyna, Jana Piętaka ze Lwowa 
do Rawy, Bronisława Komorniekiego ze 
Lwowa do Zydaczowa, Włodzimierza Krzy- 
szkowskiego ze Lwowa do Mościsk, Jó- 
zefa Kubickiego ze Lwowa do Wadowic 
i Jana Woroniewskiego ze Lwowa do 
Borszezowa. 


a a iieii: 


CZĘŚĆ NIEURZEĘEDOWA. 


Lwów, 25 września. 


Z głównego Komitetu ratunkowego. 


Dnia 28 b. m. odbyło się piąte posie- 
dzenie głównego Komitetu ratunkowego pod 
przewodnictwem P. Namiestnika. Po dłuższej 
dyskusyi Komitet uchwalił, ażeby całą akcyę 
zapomogową w jesieni i w zimie i wszystkie 
fundusze do dyspozycyi będące skoncentro- 
wać na sprzedawanie po zniżonej cenie tre- 
ściwej paszy. 

Cenę sprzedażną zniżoną otrąb (grysu) 
oznaczono na7 K. 50b., otrąb żytnich na 7 
K., otrąb pszennych, makuchów lnianych na 
11 K., konopnych na 8 K., wreszcie mąki 
czerwonej na 9 K. Wyjątkowo dla obór wło- 
ściańskich zarodowych ma być pasza skon- 
centrowana udzielana bezpłatnie. 

Jo się tyczy żądania rozdzielania, wzglę- 
dnie sprzedawania po zniżonej cenie słomy 
na sieczkę, Komitet ze względu na wielkie 
trudności takiej akeyi, uchwalił ograniczyć ją 
wyłącznie do gmin zniszczonych powodzią i 
udzielać im na zakupno słomy pewnych kwot 
pieniężnych. 

Rozdział paszy skoncentrowanej nastapic 
ma, poczynając od miesiąca października, w 
4 ratach co 2 miesiące. 

Równolegle ze sprzedażą paszy skoncen- 
trowanej nastąpić ma rozdziął odpadków soli 
uzyskanej od Ministerstwa skarbu. 

Komitet wziął nadto pod rozwagę zaku- 
pno z funduszów zapomogowych pewnej ilości 
soli bydlęcej denaturowanej i sprzedawanie 
tejże po cenie zniżonej 4 K. za centnar metr. 


Rozdział paszy skoneentrowanej i soli 
między powiaty, dokonany będzie przez Ko- 
mitet główny na podstawie wniosków, które 
do końca września przedłożone być mają przez 
starostwa. Mimo znacznych funduszów prze- 
znaczonych natę akcyę, nie może ona jednak 
uwzględnić wszystkich żądań i potrzeb, lecz 
trzymać się musi granie ratowania tych, któ- 
rzy w swojej egzystencyi gospodarczej są za- 
grożeni. 


Sejm. 


Z komisyj. 


Komisya budżetowa odbyła wezo- 
raj wieczorem posiedzenie, na którem na pod- 
stawie referatu p. Głąbińskiego przyjęto za- 
mknięcie rachunków krajowych za lata 1906 
i 1907, z wnioskiem na udzielenie Wydzia- 
łowi krajowemu i Radzie szkolnej krajowej 
absołutoryum. 

Następnie przystąpiono do wyboru ge- 
neralnego sprawozdawcy budżetu. Na 19 gło- 
sujących wybrany został p. dr. Milewski, 
otrzymawszy 14 głosów. 5 kartek oddano 
białych. 

Posłowie ruscy nie wzięli udziału w 
wyborze, gdyż nie byli obecni na wezoraj- 
szem posiedzeniu. 

W komisyi administracyjnej 
załatwiono wczoraj wieczorem, na podstawie 
referatu p. Jaworskiego, w myśl przedłożenia 
Wydziału krajowego, sprawę zezwolenia gmi- 
nie miasta Białej na zaciągnięcie pożyczki w 
sumie 318.400 koron z wnioskiem przychyl- 
nym. 

Na podstawie referatu p. Stanisława 
Henryka hr. Badeniego, zgodnie z przedłoże- 


żniało.... powoli słubło i gasło... Po za tem, | A. serce me dziecinne rosło, niewysłowionem 


noc była cicha, cudna, czerwcowa. 

Balkon ciągnął się wązki, wzdłuż trzech 
salonów. Okna nad nim ogromne, sięgały tak 
nizko, że ojciec przekroczywszy z nich jedno, 
wygodnie mógł we framudze na czerwonej 
usiąść poduszce. Z nogami na balkon opu- 
szezonemi, plecami o futrynę boczną oparty. 
w głęboką popadł zadumę. Widzę do dziś 
dnia genialne czoło, mądre, niebochłonne 
oczy i myśl nad myśli... jaką wyrażały. 

Zmienionym głosem, wezwał mię da 
siebie i wziął na kolana. 

Przytuliłem się do ramienia jego i dłu- 
go bezwiednie przyglądałem się srebrnej sła- 
bo złoconej tarczy miesiąca. Liczyłem migo- 
tliwe gwiazdy na ciemnym aksamicie niebie- 
skiego stropu drgające... Waga... niedźwie- 
dziea... to kunsztowne hafty na sklepieniu, 
droga mleczna... to mgła... a może welon.... 
do oparów i zasłon ziemskich podobna !... 

Nagle, przemówił do mnie ojciec... 
i jął mię uczyć jak mam patrzeć na ten 
przedziwny błękit, na mrugające światełka 
i na lśniące księżyca oblicze, Począł obja- 
śniać, że gwiazdy, to nie tysiące złocistych 
gwożdzi w atłasowy baldachim wbitych, że 
księżyć to nie Świetlana obręcz do gładkiej 
przylepiona powierzchni; kazał wzrok wysi- 
lać, przejąć się naprzód wrażeniem. potem 
pojęciem wypukłej kulistości tej drugiej bez- 
ognistej ziemi, zawieszonej w przestrzeni, 0d- 
zwierciedlającej niewidzialne słońce; wy- 
cznwaĆ za nią przejrzystą głębię przestwo- 
rza, po którym płynie ona, kiedyś prawdopo- 
dobnie zamieszkała; zrozumieć, że ona nie 
większą jest, ale mniejszą i bliższą od nas, 
niż owe niezliczone dalekie światy - słońca, 
w równowadze przez wieki i wieki moca. 
wolą i mądrością Czyjąś utrzymane, a w nje- 
zakłóconym porządku, w wyznaczonych sobie 
odstępach poruszające się nieodmiennie. O jak 
chciwie, jak żarliwie, z jakiem skupieniem 
woli, myśli i nerwów oczu i mózgu, sta- 
rałem się... (dziś jeszcze z podobną prawie 
rozkoszą i męką starać się muszę), uprzyto- 
mnić i uplastycznić sobie ten pogląd. zwal- 
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Z czcią odmienną od czci dawnej dla 


przejęte uczuciem szczęścia i tęsknoty; roz- | ojea i matki, ucałowałem ku mnie wyciągnięte 
sadzało piersi! — Niezbadana dla umysłów | ręce. — Poszedłem. — Ostrożnie, rzewnie, 
naszych, nieprzystępna nieskończoności taje- į pobożnie, na białych ezółkach śpiących sio- 
mniea, duszy mojej otwartą i jasną się zdała. | strzyczek, kolejno złożyłem pocałunek. Wszak 


Wtedy dopiero, wtedy, duch i znacze- 
nie pacierza ujawniły mi się jakrbłoga oczy- 
wistość. Ręce mi się bezwiednie same do 
gorącej złożyły modlitwy. — Trwożnie, z ogro- 
mnem uczuciem radości, miłości i uszanowa- 
nia, przylgnąłem do wielkiego rozumnego 
serca ojca mojego na ziemi, a do Tamtego, 
do Tamtego miezbadanego, który nas obu 
życiem obdarzył, młodociane usta moje po raz 
pierwszy w zachwycie i skupieniu przemó- 
wily inaczej... inaczej niż dotychczas, szepcąc: 
„Ojcze nasz, który jesteś w Niebie....* 

Momentu tego nie zapomniałem nigdy. 
W tej to chwili błyskawicznie pojąłem je- 
stestwa nieskończoną cenę i utajone bezmier- 
ne cele! — W tej chwili nieopisanego, do 
szpiku kości i na wskrós duszy przejmujące- 
go wzruszenia, przejrzałem! Zrozumiałem pra- 
wny, święty związek życia przyrodzonego z 
nadprzyrodzonem, niezaprzeczony łącznik mię- 
dzy dotykalnym dla zmysłów Absolutem pię- 
kna, którego porządek rozgrzewa nas i unosi, 
a Dobrem, tem nieodzownem Pięknem, wido- 
cznem dla sumienia, potrzebnem nad wszyst- 
ko dla zadowolenia Duszy, — dającem całą 
wartość swoją Zyciu i pojęciom naszym o 
niem. 

Dobro niezmierne, jedyne... świadome, 
uosobione... w mowie naszej: Bóg! 

Moment był krótki... uroczysty. 


Zbudził mię głos matki: 

„Synku!... Dobranoc powiedzieć... pa- 
cierz ładnie zmówić.... i spać!!...* 

A głos ten tkliwy i serdeczny, tkliwszy 
i serdeczniejszy nawet niż głos genialnego 
ojca... wydał się świeżo obudzonej duszy mo- 
jej jednym więcej promieniem... jedynego, 
wspólnego Ogniska, maleńkim żywym prądem 
powszechnego szczęśliwości zbiornika, stru- 
mykiem płynącym z wszechmocnego, Życio- 


czać pozory... dotknąć... dociec... Prawdy! | dajnego, przedwiecznego źródła... 


coś nowego, coś doniosłego się stało! — Tak 
one, jak ja, jak rodzice, jesteśmy drobną nie- 
śmiertelną cząstką czegoś wielkiego |... oby- 
watelami jakiejś wspaniałej nieskończonej 
Ojczyzny, dziećmi uwielbionego Stworzyciela- 
Pana! 

Padłem na kolana przed otwartem 
oknem sypialni i długo, długo jeszcze bła- 
galnem, wytężonem śledziłem okiem migo- 
tliwe światełka-światy na bezdennej przepa- 
ści Cudu zawisłe. 

Oj światy!.. Światy! Oo wy za je- 
dne ?.. Zkąd?.. Dokąd w błękitnej płyniecie 
próźni?... Kto wam Panem i alaczego?.. 
Ziemia tak mała, tak mała dla człowieka! — 
A wy?.. Gdzie koniec wasz? Z czem gra- 


niczy nieskończoność przestrzeni... i cza- 
su?... Mózg wiruje... Głowa pęka!.. Nie 
mogę okiem ani myślą wniknąć!.. Oj 


światy, światy wy migotliwe.... czy kto 
z powierzchni waszej z utęsknieniem tak na 
nas patrzy, tak ku nam ramiona wyciąga... 
jak my... do was. I wyciągnąłem ręce! a 
dreszez przeleciał mi po skórze... i objął 
chłód... Pauza!... I znów — znów — żar- 
liwe wołanie duszy — do swego utajonego 
Stwórcy.... 


Jak rosa niebieska, jak uśmiech z 
daleka, jak błogosławieństwo najwyższe, 
spłynęło na rozognione seree dziecka poety, 
na całe spragnione jestestwo nowonarodzo- 
nego wierzącego marzyciela.... Ukojenie.... 

A usta powoli, lękliwym a jednak ufnym 
powtarzały szeptem... 

„Ojcze... nasz... który jesteś... w 
niebie!...* 

Taką była pierwsza moja rzewna, tę- 
skna, istotna, świadoma.... rozmiłowanym du- 
chem natchniona.... modlitwa! 


niem Wydziała krajowego, komisya uchwaliła 
zezwolić na zaciągnięcie pożyczki reprezen- 
tacyl powiatowej w Tarnobrzegu w sumie 
300.000 koron. 

Wreszcie na podstawie referatu p. Mais- 
sa, przyjęto do wiadomości sprawozdanie Wy- 
działu krajowego o krajowych funduszach po- 
życzkowych na budowę koszar. 

Następnie komisya przydzieliła wnioski 
autonomiczne o zmianę statutu krajowego pp. 
dr. Adama, dr. Tertila, Sali i dr. Schatzla 
do referatu p. dr. Jaworskiemu. Wniosek p. 
Kiweluka o zmianę ustawy szupaśniczej do 
referatu p. Rittlowi. Sprawozdanie Wydziału 
krajowego o petycyi gminy miasta Rzeszowa 
to do urządzenia wodociągu miejskiego, do 
referatu p. Śchitzlowi. 

W komisyi solnej przydzielono spra- 
wozdanie Wydziału krajowego o sprzedaży 
soli do referatu p. Merunowiczowi, wniosek 
zaś p. Merunowicza o oddanie salin galicyj- 
skich w administracyę kraju, oraz wniosek 
p. Kurowca w sprawie wydawania surowicy 
solnej, do referatu p. dr. Maissowi. 

W komisyi sanitarnej przydzielo- 
no do referatu sprawozdanie Wydziału ` kra- 
jowego z czynności departamentu sanitarnego 
rektorowi dr. Marsowi, a wniosek p. Tadeu- 
sza (ieńskiego w sprawie zwalczania gruźlicy 
p. Sobolewskiemu. 

Komisya bankowa obradowała dziś 
przed południem nad sprawozdaniem, opra- 
cowanem przez p. Ilupkę o przedłożeniu Wy- 
działu krajowego z bilansem Banku krajo- 
wego za r. 1907. Obecni byli na posiedze- 
nin dyrektorowie Banku krajowego: dr. Mi- 
lewski, dr. Domaszewski i dr. Zgórski. Dy- 
skusyi, która była nadzwyczaj ożywioną, nie 
ukończono. Dalsze obrady odroczono do dziś 
godziny 6 wieczorem. 

W komisyi kolejowej rozdzielono 
dziś referaty. Sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego o pożyczkę dla kolei Piła-Jaworzno 
otrzymał do referatu p. (iórski, a wniosek 
p. Sodomory o zaprowadzenie IV. klasy na 
kolejach państwowych p. Skwarko. 


Sprawy krajowe. 


(Projekt budowy zakładu dla umysłowo cho- 
rych w Kobierzynie). 


O W zeszłym roku uchwalił Sejm bu- 
dowę nowego zakładu dla umysłowo chorych 
w  Kobierzynie pod Krakowem kosztem 
4,321.000 koron. Według uchwały Sejmu bu- 
dowa miała być rozpoczęta możliwie już w 
r. 1908, a potrzebny kredyt na budowę uzy- 
skany przez zaciągnięcie pożyczki w Banku 
krajowym w obligacych komurńalnych. 

Wydział krajowy przedłożył obecnie 
Sejmowi sprawozdanie o stanie przygotowaw- 
czych robót około projektowanej budowy no- 
wego zakładu dla obłąkanych. 


PANIENKI 


Z francuskiege. 


III. 
(Ciąg dalszy). 


Zwobiła swój zwykly grymas wydyma- 
jae usta jakby do pocalunku. 

— A ja znajduję, że to nieprzyjemne. 
Zależy się już od tylu rzeczy na tym świe- 
cie! Jeżeli trzeba się czuć związanym roz- 
maitemi przeszkodami, ślicznie dziękuję! I tak 
nigdy się niema dość swobody. Wolę się czuć 
niezależną, sobą samą, niczem więcej... Zre- 
szłą — zniżyła głos — podobno ta babcia 
miała być bardzo roztrzepana. Były tam ró- 
Żne awantury! 

— Ba! — zauważył Jakób uprzejmie. — 
To było takie naturalne w tych czasach! 
I było prawdziwsze. Mniej komplikowano mi- 
łość, niż dzisiaj. To, co nazywamy cnotą, 
widzi pani, to tylko zależy od okoliczności: 
od klimatu, epoki, czy ja wiem?.. Wszystko 
to takie względne! 

Ona zakrzyknęła, chociaż w gruncie 
rzeczy była tego samego zdania: 

— Przestań pan! To ohydne! 
pan potworem! 

— Żartownisiem, co najwięcej, jakby 
się pani babka wyraziła... 

— Nie słucliam dłużej. 

Ucięła jak nożem. Pomimo, że jej spo- 
sób bycia był wesoły, prawie nadto flirtują- 
cy, Marta Dangć posiadała wyrobione poczu- 
cie miary. Jakób przeszedł miarą wiele jej 
znajomych, Marta wychowana na modnej 
pensyi, ułożona do wszelkich kompromisów 
i dwuznaczników światowych, nie była nie- 


Jesteś 


Wydział krajowy podnosi w swem spra- 
wozdaniu. że zakupił już potrzebny grunt 104 
morgów za sumę 197.000 koron. Z% gminą 
miasta Krakowa przeprowadzono rokowania 
celem zapewnienia zakładowi poboru wody z 
miejskiego wodociągn krakowskiego. W spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego, odnoszącem 
się do tych rokowań. znajduje się charakte- 
rystyczny ustęp, iż korzyści wynikające dla 
gminy miasta Krakowa z bliskiego usytuowa- 
nia zakładu, jak niemniej z pozyskania sta- 
łego dochodu, jaki jej z czasem przynosić bę- 
dzie wodociąg kobierzyński, korzyści, które 
zrazu należycie ocenione, skłoniły gminę do 
zapowiedzi słusznych ustępstw na rzecz fun- 
duszu krajowego, znacznie słabiej by- 
ły przez nią uwzględniane, w mia- 
rę jak ustawały wątpliwości co do 
wyboru Kobierzynapodbudowę za- 
kła du. 

Wydział krajowy podjął dalej pracę nad 
wygotowaniem dokładnych szkiców planów 
budowy przyszłego zakładu. Ze względu na 
doniosłe znaczenie każdego szczegółu budowy 
i urządzeń zakładu psychiatrycznego, wska- 
zane było zachowanie daleko idących ostro- 
Żności w projektowaniu przy równoczesnem 
zyskaniu niewątpliwych rękojmij, że wszyst- 
kie szczegóły opracowane, złożą się na całość 
celową, do najnowszych zdobyczy wiedzy psy- 
chiatrycznej racyonalnie dostosowaną. 

Nowo mianowany dyrektor dla przy- 
szłego Zakładu, Jan Mazurkiewicz zwiedził 
z polecenia Wydziału krajowego 38 Zakła- 
dów psychiatrycznych w Szwajcaryi, Niem- 
czech i w Holandyi, zebrawszy obfity i przy 
pracach przygotowawczych z korzyścią zuży- 
tkowany materyał doświadczeń poczynionych 
przez nowożytne Zakłady w dziedzinie me- 
tod rozmieszczenia, pielęgnowania i leczenia 
chorych, w sposobie ich zajęcia, dostosowa- 
nia urządzeń i wogóle organizacyi całego 
Życia szpitalnego. 

Według opracowanego programu, Za- 
kład w Kobierzynie obejmować będzie 48 
budynków i 6 mniejszych objektów. Leczni- 
ca usytuowaną zostanie na stoku południo- 
wym i wschodnim, z salami chorych, ile 
możności wystawionemi na południe, obejmie 
pawilony dla 534 chorych, z uwzględnieniem 
przestrzeni potrzebnej dła budowy w razie 
rozszerzenia Zakładu do 600 łóżek. 

Wydział krajowy sądzi, że otwarcie no- 
wego Zakładu przed upływem trzech lat 
prawdopodobnie nie nastąpi. Przedewszyst- 
kiem musi być przygotowany odpowiednio 
grunt pod budowę. W tym celu muszą być 
zaprojektowane i wykonane potrzebne prace 
inżynierskie w kierunku osuszenia gruntu i 
okolicy (roboty drenarskie, urządzenia kana- 
lizacyi i dróg komunikacyjnych). 

Prace te powierzono już z nastaniem 
wiosny b. r. odpowiednim siłom techni- 
eznym, które na miejscu porobiły potrzebne 
zdjęcia i obecnie zajęte są wypracowaniem 
szczegółowych projektów. Cały rok bieżący 
musi być zatem poświęcony wyłącznie wyko- 


winiątkiem, które trudno byłoby znaleźć 
dziś pomiędzy pannami nawet na odległej 
prowincji. 

Uświadomiona o tyle, o ile nią być 
można będąc panną, dzięki najbardziej libe- 
ralnemu wychowaniu, nabyła owej pewności 
siebie, ktora stanowiła jeden z wdzięków 
panny Nayrtal. Jednak — czy to zawdzię- 
czała sportom, do których pani Dangć ją 
przyzwyczaiła jak: tenis, ślizgawka, gimnasty- 
ka? czy wieczorom, na których się tańczy i 
rozmawia? dość, że Marta posiadała przytem 
pewien odcień wyzywającego uroku, którego 
brakowało surowemu nieco wdziękowi He- 
leny. 

Tymczasem towarzystwo znalazło się 
już pod kasztanami. Nowe ukłony, ściskanie 
za ręce, prezentowanie: baron Meyerlein nie 
znał jeszcze Heleny. Gdy po sztywnym ukło- 
nie łysej czaszki, finansista zwrócił się w 
inną stronę, Marta kolejno, nie bez pewnej 
oziębłości wyciągnęła rękę do „damy do to- 
warzystwa*, 

Gdzie Meyerlein nie widział tylko oso- 
bę nie nie znaczącą — i to dla tej przyczy- 
ny, że dla niego nie istniały tutaj tylko dwie 
kobiety, pani Dangć i jej córka, a z mężczyzn 
radca stanu (przyjaciel ministra finansów), — 
Marta mimowolnie spostrzegała przeciwni- 
czkę. 

Czyż z Jakóba nie byłby mąż wyma- 
rzony ? Przystojny, bogaty, posiadający zdol- 
ności, a więc przyszłość!... Kobiecość w niej 
stała na straży, obawiając się wszelkiej kon- 
kurencyi. Nie można powiedzieć, aby posą- 
dzała pannę Nayrtal o skłonność ku młode- 
mu człowiekowi. Lecz każda młoda dziew- 
czyna, która z powodu urody lub charakteru 
mogłaby w razie danym stać się jej rywalką, 
była dla niej wrogiem od razu. 

O Gabryelę, taką wątłą, bezbarwną, je- 
szcze tak młodziutką, Marta przeciwnie, weale 
się nie troszczyła, 

Panna Savenay z grzecznością zwróciła 
się do pani Lanfray, z pytaniem: 

— Jakże się miewa śliczne dzieciątko 
pani? 


p 


naniu tych robót, bez których rozpoczęcie 
budowy byłoby niemożliwe. 

Równocześnie biuro budowlane zajęte 
jest sporządzaniem szczegółowych planów i 
kosztorysów budowy Zakładu i, wszystkich 
jego urządzeń. Praca ta wykończona być 
może również najwcześniej z końcem pierw- 
szego kwartału 1909 roku, poczem będzie 
można dopiero przeprowadzić akcyę ofertową 
tak, że z początkiem sezonu budowlanego 
1909 roku będzie można przystąpić do roz- 
poczęcia na terenie kobierzyńskim prae bu- 
dowlanych w ścisłem znaczeniu około wszy- 
stkich objektów budowy. 


(Projekt ustawy 0 przyłączeniu sąsiednich 
gmin do Krakowa). 


0] Wydział krajowy ponowił w bieżą- 
cej sesyi sejmowej niezałatwione przez Sejm 
w roku zeszłym, przedłożenie z projektem 
ustawy o przyłączeniu sąsiednich gmin i 
obszarów dworskich do miasta Krakowa. 

Według projektu ustawy połączone być 
mają z miastem Krakowem w jedną gminę 
miejscową pod wspólną nazwą: stołeczne kró- 
lewskie miasto Kraków, gminy i obszary 
dworskie w krakowskim autonomicznym po- 
wiecie położone, a mianowicie: Półwsie zwie- 
rzynieckie, Zwierzyniec, Czarna wieś z Ka- 
wiorami, Nowa wieś narodowa, łobzów-Kro- 
wodrza, Grzegórzki-Piaski, Dąbie z Beszczem 
i Głębinowem, część gminy Prądnik biały, 
położona po prawym brzegu potoku Sudoł, 
część gminy Prądnik czerwony, leżąca po 
prawym brzegu rzeki Białuchy, a z przysiół- 
ka Prądnika czerwonego — część Olszy aż 
po obecny wał fortyfikacyjny; oraz obszary 
dworskie Półwsie zwierzynicekie i Zwierzy- 
niec, a następnie gminy i obszary dworskie, 
położone w autonomicznym powiecie wieli- 
ckim, a mianowicie gminy Ludwinów, Za- 
krzówek z Kapelanką i Dębniki, oraz obsza- 
ry dworskie Ludwinów, Zakrzówek, Kape- 
lanka i Dębniki z Rybakami. 
Równocześnie z przyłączeniem do Kra- 
kowa zostają powyższe gminy i obszary dwor- 
skie wyłączone z okręgów Rad powiatowych 
krakowskiej i wielickiej. 
W projekcie ustawy, jaki Wydział kra- 
jowy przedłożył Sejmowi w roku zeszłym, 
pozostawione było przyszłemu rozstrzygnię- 
ciu ustawodawczemu, sporu między gminą 
m. Krakowa a Radami powiatowemi Krako- 
wa i Wieliczki, o wynagrodzenie straty po- 
wstałej wskutek ubytku w dodatkach do po- 
datków wskutek wyłączenia gmin z tych po- 
wiatów. W ciągu roku bieżącego próbował 
Wydział krajowy nawiązać rokowania, celem 
dojścia do skutku dobrowolnej ugody, ale 
powiaty krakowski i wielicki oraz miasto 
Kraków do porozumienia nie doszły. Wy- 
dział krajowy, po dokładnem zbadaniu stanu 
rzeczy, już w obecnym projekcie ustawy re- 
guluje wynagrodzenie w drodze ustawo- 
dawczej. 


Czarne spojrzenie i blady uśmiech do- 
pełniły odpowiedzi: 
Przypuszczam, że dobrze. Jest u swe- 
go ojca od trzech tygodni. 
I już pani Lanfray się wysunęła, korzy- 
stając, że Jakób stojąc samotnie przy stole za- 
gryzał makaronik, zaczynając napełniać szklan- 
ki oranżadą. Udała, że mu pomaga i szepnęła: 
— Jak się miewasz? Dobrze od wczoraj? 
Mrugnął rzęsami zwolna. 

— Dobrze. A ty Dżeto? > 
Odpowiedziała cicho, bardzo szybko : 
— Ubóstwiam ciebie! Pojutrze, o tej 
samej godzinie. 

I oboje jednocześnie widzieli w myśli 
mieszkanie o meblach empirowych. Zegar z 
bronzu, nad którym Minerwa w kasku na 
głowie rozmawiała z sową i szafkę z bron- 
zami, na której szufladach widniały poważne 
nazwy: sprawy sporne, rozwody, spadki, a w 
których się ukrywały szkice z ośmnastego 
stulecia |... 

Jakób miał zamiłowanie do tej epoki. 
Pani Lanfray, ze swoimi pulchnymi kształ- 
tami i zmysłową twarzyczka, wyglądała jak- 
by żywem odbiciem guaszów Fragonarda. 
Posiadała ten sam urok i płochość i za- 


pewne z powodu tej minki  przewro- 
tnej niewinności — tak bardzo z ośmna- 
stego stulecia! — przy pierwszej znajomości 


temu kilka tygodni, nie mógł się oprzeć przy- 
jemności zmuszenia jej do uznania się za zwy- 
ciężoną. I odtąd, kilka razy w tygodniu, ko- 
rzystając z nadarzonej sposobności, spotykali 
się w jego mieszkaniu. Pomiędzy tymi dwoj- 
giem istniał tylko prosty i niekrępujący zwią- 
zek dla przyjemności, kaprys, zrodzony w 
uśmiechu, który, wiedzieli dobrze, iż skończy 
się tak samo. 

Marta na szezęście nie nie zasłyszała 
z tego co przyjaciółka jej mówiła. Cała była 
zasłuchana w przymilanie się pani Dorly do 
niewzruszonej w swojej obojętności Amery- 
kanki. Zaledwie raczyła zauważyć odjazd pa- 
na Meyerlein. Wstąpił tylko przywitać się z 
panią Dorly, jej synem i państwem Savenay; 
pilne interesa bankowe wzywały go do Pa- 


Wydział krajowy zamieszcza w projekcie 
ustawy postanowienie, iż w celu złagodzenia, 
względnie usunięcia utrudnień w administra- 
cyi powiatowej, powstających z powodu wy- 
łączenia z okręgu Rady powiatowej krakow- 
skiej i wielickiej kilku gmin i obszarów dwor- 
skich, oraz w celu uregulowania stosunków. 
wynikłych z odpowiedzialneści za zobowiąza- 
nia wieliekiej Kasy oszezędności gmin i ob- 
szarów dworskich, w wielickim powiecie au- 
tonomicznym położonych, obowiązana będzie 
gmina miasta Krakowa uiścić: 

a) Reprezentacyi powiatowej w Era- 
kowie w pierwszych 20 latach po przejsciu 
gmin i obszarów dworskich z pow. krakow- 
skiego pod zarząd gminy m. Krakowa, coro- 
cznie sumę 23.500 koron. 

b) Reprezentacyi powiatowej w Wie- 
liczee w pierwszych 20 latach po przejściu 
gmin i obszarów dworskich z pow. wieli- 
ckiego pod zarząd gminy m. Krakowa, coro- 
cznie sumę 4944 koron, a oprócz tego do 
końca r. 1912 eorocznie sumę 4336 koron, 
wreszcie w pierwszym roku po przejściu gmin 
i obszarów dworskich pod zarząd m. Krako- 
wa jednorazowo sumę 64.774 koron. 

Równocześnie wnosi Wydział krajowy 
projekt zmiany statutu miasta Krakowa. 
W przyszłości Rada miasta Krakowa składać 
się ma z 85 członków (radców miejskich), 
z których wybierze dotychczasowy Kraków 
73 radeów, wyborcy zaś zamieszkali na te- 
rytoryach przyłączyć się mających obecnie 
do Krakowa, 13 radców. Wyborcy ci ostatni 
wykonywać będą prawo wyborcze razem, bez 
podziału na koła wyborcze, a zatem odmien- 
nie jak w samym Krakowie. 

Wybór członków Rady miasta Krakowa 
z okręgów utworzonych z powodu przyłącze- 
nia do m. Krakowa gmin i obszarów dwor- 
skich, nastąpić ma zaraz po faktycznem prze- 
jęciu tych gmin i obszarów dworskich pod 
zarząd miasta Krakowa. 

Termin, w którym gminy te przejść 
mają pod zarząd gminy m. Krakowa, wyzna- 
czyć ma Namiestnictwo w porozumieniu z 
Wydziałem krajowym. W chwili wejścia w 
życie tej ustawy, zarządy gmin w całości do 
Krakowa przyłączonych, nie mogą bez zgody 
prezydenta m. Krakowa zaciągać nowych zo- 
bowiązań ani zmian i obciążeń w majątku 
gminnym. budżety uchwalone w powyższym 
czasie przejściowym na rok następny, muszą 
być zatwierdzone przez prezydenta miasla 
Krakowa. 


Burza w Sejmie czeskim. 


Z Pragi donoszą: Przed otwarciem 
wczorajszego posiedzenia Sejmu czeskiego 
deputacya posłów niemieckich udała się do 
Marszałka i domagała się usunięcia porząd- 
ku dziennego wczorajszego posiedzenia. Mar- 
szałek żądaniu temu odmówił, wobec czego 


JE || mP 


ryża. Pojedzie i wróci za chwilę. Będzie miał 
zaszczyt odwieść te panie do Wersalu, po- 
nieważ pani Lanfray i miss Ferrus raczyły 
mu obiecać, że przyjmą jego zaproszenie na 
obiad w Reservoirs.... 

Marta pochyliła głowę ruchem szty- 
wnym, nie nie odpowiadając. Pan Meyerlein 
usunął się z głową pochyloną jak pod tu- 
szem zimnej wody. 

— Jakób odprowadzi kochanego pana — 
wycedziła pani Dorly — pan wybaczy! 

Lecz Meyerlein był już daleko, protestu- 
jąc. Nie! nie! Nie chciał odrywać Jakóba 
od jego obowiązków. Pani Dorly poszukała 
syna wzrokiem i brwi zmarszczyla. „Masz! 
jeszcze przyczepiony do tej panny Nayrtal!*.... 
(o nie przeszkadzało, że przymilała się da- 
lej pięknej Anne. 

— Jestem uszczęśliwiona z poznania 
pani. Wiele już o pani słyszałam.... Filiżan- 
Nie? Może trochę oranżady ? 
Jakóbie, podaj pani! 

Jakób pospieszył. Ta Amerykanka także 
warta była trudu. Pani Dorly zwróciła jego 
uwagę lekkiem mrugnięciem oczu na ten łup 
nie do pogardzenia i mówiła dalej : 

— (zy dawno już pani przybyła do 
Możemy mieć nadzieję, iż pobyt 
?... Może 


— Od czego? — spytał Jakób z żywo- 
ścią, jak gdyby od tego wypadku miał zale- 
żeć jakiś fakt sensacyjny, na który młodzie- 
niec był przygotowany. 

Marta wtrąciła żartobliwie : 

— 0d kogo, raczej? 

— Ty, pamiętaj sobie! 

Annie pogroziła jej palcem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


posłowie niemieccy zapowiedzieli, że rozpo- 
czną obstrukcyę. 

Pertraktacye zajęły sporo czasu tak, że 
Marszałek zagaił posiedzenie dopiero o go- 
dzinie 11 m. 30. 

Otwerzywszy obrady, Marszałek chciał 
przystąpić do porządku dziennego, którego 
pierwszym punktem było mianowanie komi- 
syi w sprawie fundacji jubileuszowej. 

Przedtem p. Iro zażądał głosu do pro- 
tokołu. 

Marszałek odpowiedział, że protokołu 
jeszcze niema, więc też nie może udzielić 
głosu do tej sprawy. 

Na to posłowie niemieccy podnieśli 
wielką wrzawę, wśród której było słychać 
głosy: Protokół! Protokół! — i poczęli bić 
w pulpity. Marszałek dzwonił, cheąc przy- 
wrócić spokój, ale nie odniosło to skutku. 
Wrzawa nie ustawała. 

Wreszcie Marszałek udzielił głosu p. 
Skardzie, referentowi pierwszego punktu 
porządku dziennego. Posłowie niemieccy 
wszczęli jeszcze większą wrzawę i poczęli 
bić masowo w pulpity, aby p. Skardy nie 
dopuścić do głosu. 

P. Wolf przystąpił do trybuny refe- 
renta i wyrwał mu z rąk papiery. Drugi re- 
ferent p. Stehla pobiegł do trybuny refe- 
renta, jednakowoż posłowie niemieccy otc- 
czyli go i starali się niedopuścić do trybuny. 

Marszałek dzwoni. 

Wrzawa mimo to coraz bardziej się 
wzmaga; słychać wołania: Bergreichen- 
stein! Lublana! Posłowie niemieccy powsta- 
wszy z miejse poczęli znowu bombardować 
w pulpity. Ponieważ wrzawa nie ustawała, 
Marszałek opuścił swe miejsce i wyszedł z 
sali. Posłowie otoczyli trybunę Marszałka i 
referenta. Wśród straszliwego hałasu posło- 
wie czescy zajęli trybunę marszałka. 

O godz. pół do 1 Marszałek wrócił do 
sali i pomimo nieustającej wrzawy otworzył 
posiedzenie ponownie. Słychać wołania : Opró- 
żnić trybunę! Wśród tego trybunę otoczyli 
posłowie czescy. Marszałek udzielił głosu p. 
Skurdze, co posłowie czescy powitali okla- 
sklaskami i okrzykami: Vyborne! 

P. Skarda rozpoczął przemawiać, ale 
wśród wrzawy nie słychać było jego głosu, 
mówił więc tylko do stenografów. Zie strony 
posłów niemieckich rzucano aktami na try- 
bunę Marszałka. 

P. Majer, za nim zaś p. Krótzner pod- 
biegłszy do trybuny Marszałka, wyrwali z rąk 
jego wszystkie akty 1 rzucili je na salę. 

Gdy p. Skarda skończył swój referat, 
posłowie czescy zażądali, by Marszałek udzie- 
li? głosu drugiemu referentowi. Marszałek 
oświadczył, iż wobec takiego stanu rzeczy, 
ubliżającego godności Sejmu królestwa cxe- 
skiego, nie może prowadzić dalej obrad i za- 
myka posiedzenie, naznaczając następne na 
dziś na godz. 11 ranc. 

Posłowie, pomimo zamknięcia posiedze- 
nia, pozostali w Izbie, w której kotłowało 
dalej. Wreszcie po godz. 1 wśród wielkiego 
wzburzenia, sala poczęła się opróżniać. 

Po posiedzeniu odbyła się narada po- 
słów niemieckich, którzy uchwalili chwycić 
się majskrajniejszych środków, aby nie dopu- 
ścić do dalszych obrad Sejmu. 

Posłowie socyalno-demokratyczni zwo- 
łali na sobotę liczne zgromadzenia, celem 
zaprotestowania przeciw projektowanerau ze- 
rwaniu obrad sejmowych przez posłów nie- 
mieckich. 


Niemiecka odpowisdź 
na notę francusko - hiszpańszą 
w sprawie Marokka. 


Wezorajsza depesza podaje jedynie myśl 
przewodnią tej odpowiedzi, niewątpliwie bar- 
dzo ważnej ze względu na dalsze ukształto- 
wanie stosunków marokkańskich. 

Obecnie znajdujemy w pismach dokła- 
dną treść hiszpańskiej noty. Stwierdza ona, 
że w sprawie uznania Muley Hafida rząd nie- 
mieeki zupełnie podziela zapatrywania Fran- 
cyi i Hiszpanii, a mianowicie, że nowy roz- 
wój wypadków w Marokku nakazuje zawa- 
rować interesa mocarstw przy sposobności 
uznania nowego władcy Marokka. Nie więe 
nie ma rząd niemiecki przeciw temu, by og 
Muleya Hafida zażądano pewnych rękojmi. 
Jakie to mają być żądania, rozstrzygnąć ma 
cate ciało dyplomatyczne w Marokku, repre- 
zentowane przez doyen'a. r 

Jako pocieszającą okoliczność wita rząd 
niemiecki pismo urzędowe, wystosowane przez 
Muleya Hafida do ciała dyvlomatycznego w 
Tangerze; pismo, w którem zawiadamia 0n, 
iż objął tron, prosi o dodatkowe uznanie go 
jako monarchy; daje ścisłe objaśnienie co do 
sposobu, w jaki zamierza wykonywać rządy; 
nakoniec zaś zapewnia, 1ż ściśle przestrzegać 
będzie postanowienia traktatu w Algesiras. 
Pismo to jest, zdaniem rządu niemieckiego, 
aktem wielkiej doniosłości; wyraża też nota 
niemiecka nadzieję, że przez to samo rządy 
francuski i hiszpański przyjmą to jako speł- 


Żądaniu, by Muley Hafid uznał cały 


3 
| 


Druhowie umuadurowani mają się zebrać 


traktat algesiraski wraz z postanowieniami | w dniu 28 b. m. o godz. 8 wieczorem w sali 


wykonawczemi rząd niemiecki wcale się nie 
sprzeciwia, zastrzega się jedynie, by owe po- 
stanowienia zgodne były z marokkańskiem 
prawem państwowem. Nie nie mają też Niem- 
cy przeciw temu, by zarządzenia Francyii Hi- 
szpanii przeciwko przemycaniu broni zostaly 
zatwierdzone. 

Zobowięzaniom swych poprzedników 
wobec obeych mocarstw i osób prywatnych 
winien poddać się Muley Hafid także — zda- 
niem Niemiee — o ile oczywiście, zobowią- 
zania takie nie okażą się sprzeczne z posta- 
nowieniami traktatu Algesiras. 

Zgadza się rząd niemiecki również na 
prawa przyznane komisyi urzędującej w Ca- 
sablanka celem ustalenia sumy 'vynagradzeń 
za straty, jakie pouiesiono skutkiem ostrze- 
liwania miasta i wypadków pozostających z 
tem zdarzeniem w związku. 

Dalej gotów jest rząd niemiecki przy- 
łączyć się do wspólnych kroków, jakie po- 
czynić wypadnie w tym celu, by od Muleya 
Hafida zażądać publicznego i oficyalnego o- 
Świadczenia, iż w stosunku do obcych mo- 
carstw i ich poddanych, kierować się będzie 
przepisami prawa międzynarodowego; że nie- 
zwłocznie peczyni kroki w tym kierunku, by 
zapewnić bezpieczeństwo i swohodę obcokra 
joweom w Masrokku, zarazem zaś zapobiegnie 
ponowieniu się wzburzenia wśród marckkań- 
skiej ludności, zagrażającego spekojowi i po- 
rządkowi publicznemu. 

Nie zaprzecza też rząd niemiecki prawa 
Franeyi i Hiszpanii, by samodzielnie uregu. 
lowały kwestyę wytagrodzenia zarządzeń mi- 
litarnych, poczynionych przez te pańsiwa i 
zadość uczynienia za śmierć ich poddanych. 
Niemcy żywią wszakże nadzieję, że wspo- 
mniane mocarstwa zechcą przytem uwzglę- 
dnić finansowe położenie Marokka, zwłaszcza, 
że sunacya finansów morokkańskich leży w 
interesie mocarstw. 

Nakoniec jak najchętniej zgadza się 
rząd niemiecki na to, by Muleyowi Hafidowi 
zalecono możliwe ubezpieczenie przyszłości 
Abdul Azisa i jego urzędników. 


Paryż. (4g. Havusa). Z Rambouillet 
donoszą: Na wczorajszej radzie miuistrów 
uznano jednomyślnie pojednawczy cherakter 
odpowiedzi Niemiec na notę hiszpańsko - fran- 
cuską. Zdaje się, że we wszystkich kweslyach 
zasadniczych osiągnięto porozumienie, a po- 
zostały jeszeze do uregulowaniu tylko kwo- 
stye szczegółowe, co do których równiaż po 
rezumiesie jest prawdopodubne. 

Berlin. Vossischż Zły. i inne pisma, 
omawiejąc odpowiedź Niemiee na notę fran- 
ensko- hiszpańską, twierdzą, że jest ona oñ 
powiednią prdstawą do rokowań pokojowych 
i że w Paryżu będą musieli uznać, że wy- 
wody rządu niemieckiego są ułożone w duchu 
pokojowym i że Niemcy nie mają żadnych 
specyalnych celów w Marokku. 

Londyn. Omawiając odpowiedź Nie- 
miec na notę francusko - hiszpańską, powiada 
Daily Chronicle, że jest ona bardzo ostrożna 
w treści, jak w formie, ale umiarkowana i 
pokojowa. 


EA. 


Lwów, 25 września. 
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=- kalesfarz, 
Sobota (26 września): 
| Ogpryana — Ładysława bl. — Kor- 
nyia. 
Wschód słońca o godzinie 522 rano, an- 


chód słońca © godzinie 5-07 po południe. 


-- Wizytacyę kanoniczną w Kukizo- 
wie odbędzie ks. Arcybiskup Bilezowski we 
środę i czwartek, 30 września i 1 październi- 
ie, De e 

— Zjazd dziekanów rzym. kat. z ar- 
chidyecczyi lwowskiej toczy dziś obrady pod 
przewodnictwem JE. ks, Arcybiskupa Bilczew- 
skiego. W obradach bierze udział 29 dzie- 
kanów. 

— Pogrzeb hetmana Zólkiewskiego. 
Sokół IV. wydał odezwę do swych umuaduro- 
wanych członków z wezwaniem do jak najlicz- 
niejszego stawienia się w dniu 29 b.m., celem 
wzięcia udziału w uroczystości narodowej prze- 
niesienia zwłok Stanisława Zółkiuwskiego. Wy- 
jaśnień udziela sekretaryat Sokoła IV. 

Tow. śpiewackie „Echo“, bierze również 
udział w obchodzie i wzywa swych członków 
na próbę, która odbędzie się dziś 25 b. m.,o 
godz. 7 wieczorem. 

Na woczystość przeniesienia prochów bo- 
hatera Stanisława Żółkiewskiego w Zółewi u- 
dadzą się członkowie gniazd lwowskicii „So- 
koła” w dniu 29 b. m. pociągami wychodzą- 
cymi o godz. 7 m. 11 i7 m. 34 rano ze Liwo- 
wa. Bilety powrotne po cenie 1 K. 20 h. na- 
bywać należy w „Sokole-Macierzy* w czasie 


nienie znacznej części żądań, wyłuszczonych |od 6 do 8 wieczorem. Żywność należy wziąć 


w ich wspólnej nocie. 


z sobą. 


„Gazeta Lwowska* z dnia 26 września 1908. 
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„Sokoła-Macierzy*, celem przerobienia musztry. 

Uroczystość Żółkiewska zapowiada się 
wspaniale, Udział w niej weźmie wielu Po- 
laków z za sordonu i z Wielkopolski. Sokol- 
stwo nasze wystąpi w imponującej liczbie, 
gdyż druhów spodziewanych jest do 1000. So- 
kołów pieszych poprowadzi w pochodzie prezes 
Związku radca dr. Fiszer. Również tak syrpa- 
tyczny i malowniczy oddzi konny „Sokota“ 
wyruszą już dnia poprzedniego w sile 60 dru- 
hów pod swym naczelnikiem p. Podłowskim 
do Żółkwi, gdzie komendę oddziału obejmie 
radca dr, Bałłaban. Miasto Zółkiew go- 
tuje swym gościom: tak serdeczna przyjęcie, 
że uroczystość ta pozostanie zapewne dla u- 
czestników jednem z najmilszych wspomnień w 
życiu. 


oz 


G 


— Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p. Zdzisława Jędrzejowicza, komisarza 
powiatowego, przydzielonego do Ministerstwa 
spraw wewnętrznych, a zmarłego w tych dniach 
w Śemmeringu, odbyło się dziś przed poľu- 
dniem w kościele 00. Bernardynów. W nabo- 
żeństwie wsiął udział JE. P. Namiestnik dr. 
Michat Bobrzęyński z gronem urzędników Na- 
miestnictwa. 

— Pospolite ruszenie. Magistrat mia- 
sta Lwowa cgłasza, że meldunek obowiązanych 
do pospolitego ruszenia odbędzie się od 14 do 
16 października, w czasie od 8 rano do 2 po 
południu w ratuszu w sali Rady miejskiej. Do- 
datkowy meldunek odbędzie się w dniach 27 
i 28 października. 

— Odznaczenie. Dr. Andrzej Chramiec 
w Zakopanem otrzymał na wystawie hygieni- 
cznej w Lublinie dyplom uznania. 

— Krajowa Szkoła gorzelnicza w 
Dublanach. Wpisy do tej szkoły odbędą się 
w dniach 1 i 2 października b. r. Kurs roz- 
pocznie się dnia 8 października i trwać będzie 
do 1 kwietnia 1909. Bliższych wyjaśnień udzie- 
la dyrekcya szkoły. 7 

— Kasyno urzędnicze, Rynek 9, u- 
rządza w sobotę, dnia 26 b. m., przedstawienie 
amatorskie, połączone % koncertem orkiestry, 
Początek o godz. pół do 8 wieczorem. 

— Automobil miejski. Przyjęty na 
próbę automobil do użytku przy czyszezeniu 
miasta okązał się korzystnym i przeto po od- 
byciu próby, komisya czyszczenia miasta uchwa- 
liła objąć go na własność gminy m. Lwowa. 
Cena automobilu wynosi 24.000 kor., dwa wozy 
zaś do przyprzegania kosztują po 2000 kor., 
razem 26.000 kor. Wedle szczegółowego obli- 
czenia rentowności, automobil ten oplaca się 
doskonale i jest o GÓpre. tańszym, aniżeli pra» 
ca stosownej ilości koni. Mianowicie licząc 
koszt benzyny, szofera, revaracyj i amortyzacyę, 
wypada wydatek na wywiezienie 1 metra ku- 
bicznego śmieci w kwocie 94 halerzy, gdy przy 
użyciu keni wywiezienie takiej samej ilości 
kosztuje 1 kor. 86 hal., czyli o 92 hal. dro- 
Żej. Na podstawie obliczenia za miesiąc sier- 
pień, wywieziono automobilem 1438 m. kub. 
śmieci, w porównaniu więc do kosztów zaprzę- 
gu konnego zaoszczedzona 1322 kor. 96 hal. 
Roczny koszi utrzymania 9 par koni, potrze- 
bnych do wywozu śmieci, wynosi 32.318 kor., 
automobilu zaś z dwoma wozami 11.136 kor., 
zaoszezędzenie więc wynosi rocznie 21.177 kor., 
czyli Gópre. Antomobil z przyprzężonymi dwo- 
ma wozami przedstawia pojemność 12'/ metra 
kubieznego. 

— Publiczne mowniee telefoniczne 
na kolejach. Ministerstwo kolejowe zgodziło 
się na poparty przez „Centralny związek gali- 
cyjskiego przemysłu fabrycznego“ wniosek Dy- 
rekcyi kolei państwowych w Krakowie o urzą- 
dzenie mownie telefonicznych w magazynach ko- 
lejowych w Tarnowie i Podgórzu - Płaszowie. 
Mowuiee te zostaną niebawem otwarte i umo- 
żliwią interesentom, za uiszczeniem stosunkowo 
drobnej należytości, porozumiewanie się wprost 
z urzędami stacyjnymi przy nadawaniu i odbie- 
raniu przesyłek. 

— Dla kobiet kształcących się, a 
zwłaszcza słuchaczek Uniwersytetu, których naj- 
wyższe uczelnie nasze liczą dziś coraz więcej, 
ważną jest bardzo kwestya przyzwoitego umie- 
szczenia się, wraz ze zdrowem utrzymaniem, 
Kłopotliwą tę czesto sprawę rozwiązują we 
Lwowie SS. Urszulanki, zakładając w tym celu 
przy ul. Wincentego Pola, pod 1. 7, umyślny 
dom dla studentek uniwersyteckich. Pod przy- 
stępnymi więc warunkami znajdą tu panie słu- 
chaczki jakby drugie ognisko domowe, z cie- 
płem iście rodzinnem i troskliwą, przyjacielską 
opieką. Dom urszulański o kilkunastu pokojach 
rozporządza nadto: biblioteką, czytelnią czaso- 
pism, fortepianem (wszystko do wspólnego u- 
żytkn), na żądanie zaś udzielane tu być mogą 
i lekeye języków angielskiego, francuskiego i 
niemieckiego. Wysoce użyteczną i piękną ini- 
cyatywę SS. Urszulanek powinno spotkać za- 
służoue powodzenie, które zresztą towarzyszy 
przeznaczonym ku temu wyłącznie ich zakła- 
dom w Krakowie i innych miastach, dokąd 
przezorne matki z całą ufnością i spokojem 
kierują swoją żądną poważnych studyów dziatwę. 

— Lieytacya. Dyrekcya kolei państwo- 
wych we Lwowie donosi, że dnia 8 paździer- 
nika b. r. o godz. 9 odbędzie się w magazy- 
nach towarowych na głównym dworcu we Liwo- 


wie publiczny przetarg towarów niepodjętych 
a to: wina, koniaków, rumu, likierów, wód mi- 
ueralnych, octu, oliwy, kawy, herbaty, mąki, 
maszyn do szycia, maszyn rolniczych, trumien 
metalowych, naczyń emaliowanych i blaszanych, 
sprzętów domowych, dywanów, towarów płó- 
ciennych, galanteryjnych, sukna, ubrań, waty, 
kłaków, obrazów, skóry, książek, papieru, dru- 
ków, mydła, świec i t. d. 

— Egzaminy rządowe z leśnictwa 
dla pomocników w służbie leśnej, technicznej 
i ochronnej, odbyły się w starostwie w Prze- 
myślu w dniach od 14 do 22 września b. r. 

Przewodniczył komisyi egzaminacyjnej 
starszy komisarz leśnictwa z Sambora p. Win- 
centy Wobr, jako komisarze zasiadali: dla I. 
grupy pp.: Franciszek Lisikiewicz, komisarz 
inspekeyi leśnej w Przemyślu, dla IL. grupy 
p. Jan Szczygielski, starszy leśniczy dóbr ksią- 
żęcych w Oleszycach. 


Do egzaminu dopuszczono 87 kandydatów, 
zgłosiło się jednak tylko 26. 

Z postępem bardzo dobrym złożyli egza- 
mia pp.: Pawlik Roman i Wlazło Ludwik; z 
postępem dobrym pp.: Ajdukiewiez Włady- 
sław, Kosacz Tomasz, Rząśnieki Stanisław, 
Hussar Zygmunt; z postępem dostatecznym pp.: 
Czaczka Józef, Czernicki Tadeusz, Kociuba 
Ignacy, Galiński Zenon Jan, Mureńko Włodzi- 


mierz, Nowocień Stanisław, Obmiński Piotr, 
Słupski Jan, Wężyk Karol, Wyczesany Zy- 
gmunt. 


Roprobowano dziesięciu kandydatów. 


— Zgon Deotymy. O chorobie i osta- 
tnich chwilach zgasłej poetki, śp. Jadwigi Łusz- 
czewskiej, dowiadujemy się z pism warszaw- 
skich następujących szczegółów : 

Deotyma już przed dwoma laty ciężko 
zapadła na zdrowiu, lecz nawet lekarze nie 
przypuszczali zrazu, by cierpienie jej — pomi- 
mo sędziwego wieku pacyentki — przybrało 
ostatecznie tak fatalny obrót. 

Tymczasem pomimo wszelkich zabiegów 
ordynującego lekarza, dr. Białobrzeskiego, ja- 
koteż wzywanych od czasu do czasu na kon- 
sylia dr. Dunina, Chrostowskiego i Raichmana, 
stan. chorej stale pogarszał się, a wreszcie ja- 
ko przyczynę stwierdzono złośliwy nowotwór w 
przełyku. Wobec tego oczywiście rozwiała się 
w niweez nadzieja ocalenia sędziwej poetki. 

Siły chorej wyczerpywały się; przed dwo- 
ma tygodniami układłszy się do łoża, już z 
niego nie powstała. 

We czwartek, d. 10 września, dniu tra- 
dycyjnych „wieczorów czwartkowych*, ich uj- 
mująca od lat tylu gospodyni kazała przenieść 
sią jeszcze na fotel, na którym, w otoczeniu 
najbliższego grona druhów swoich i wielbicieli, 
spędziła jeszcze godzinę, usiłując być, pomimo 
sierpień dojmujących, ową czarowną wieszczką 
z przed lat. 

To było jej ostatnie przyjęcie i jej osta- 
tni krok światowy w salonie, który widział ty- 
lu i takich znakomitości i moeników ducha... 

Przy łożu chorej poctki stale czuwały do 
ostatniego jej tchnienia najwierniejsze trzy przy- 
jaciółki: p. Eugenia Wolfowa, siostrzenica An- 
tonina z Komierowskich Sadowska i znana li- 
teratka panna Zofia Urbanowska, wspólnie lub 
naprzemian dozorując i pielęgnując Deotymę. 

W ubiegłą niedzielę, mając zupełną świa- 
domość i przytomność, zażądałe poetka po- 
ciech religijnych i ostatniego olejem św. nama- 
szczenia. O godz. 3 po południu przybył więc 
jeden zaprzyjaźnionych kapłanów, ks. Biaty, 
wikaryusz parafii Wszystkich Świętych, w k ó- 
zej Deotyma od lat tylu zamieszkiwała i po 
wyspowiadauiu jej udzielił Komunii, oraz osta- 
tnich Sakramentów świętych, które dogorywa- 
jaca Deotyma z wielkiem namaszczeniem przy- 
jęła. 

Ohociaż ostatnie dwa tygodnie były już 
dogasaniem toczonego przez okrutną chorobę 
organizmu, właściwa agonia rozpoczęła się je- 
duak dopiero od poniedziałku, Jadwiga £usz- 
czewska leżała bezwładna, bez ruchu prawie, 
senna. Ostatni znak świadomości dała dniem 
przed śmiercią, witając skinieniem głowy i ru- 
chem dłoni ukochaną siostizenicę swoją, p. 
Antoninę Sadowską. 

Odtąd duszenie się i krztuszenie czyniło 
coraz szybsze postępy, aż d. 23 w samo pofu- 
dnie uleciało ostatnie tchnienie tej świetlanej 
postaci niewieściej. Zwłoki zmarłej przeniesiono 
do kościoła Wszystkich Świętych na Grzybo- 
wie, pogrzeb zaś odbędzie się jutro. Deotyma 
spocznie na Powązkach w grobie rodzinnym, 
przy boku ukochanego ojca, Wacława Łusz- 
czewskiego. 

— Wielki festyn na dochód Towarzy- 
stwa weteranów Z r. 1863/4 odbędzie się w 
niedzielę, 27 b. m., na placu powystawowym. 

— Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw Piotrowi Kożuszce o zbrodnię podpale- 
nia zakończyła się wczoraj po południu. Na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych ska- 
zał trybuneł Kożuszkę na trzy lata ciężkiego 
więzienia, obostrzonego postem co miesiąca i 
ciemnieą z twardem łożem w każdą rocznicę 
zbrodni. Obrońca zgłosił zażalenie nieważności. 

— Popis doroczny lwowskiej ochotni- 
czej straży pożarnej „Sokół* odbędzie się w 
niedzielę, dnia 27 b. m., o godz. 4 po połu- 
dniu w dziedzińcu miejskiej strażnicy, przy pl. 
Strzeleckim, 


— Ślub p. Maryli Piwockiej, córki ś. p. 
Ksawerego i Karoliny z Lachowiczów z p. 
Emilem Golezewskim, koncypistą Namiestni- 
etwa, odbędzie się we Lwowie dnia 26 b. m. 
o godzinie 10 rano w kościele św. Mikołaja. 
Statystyka pocztowa. W lipcu 
b. r. nadano we Lwowie 2,735.287 listów pry- 
watnych niepoleconych, 38,051.648 kart kore- 
spondencyjnych, 328.739 listów urzędowych 
niepoleconych, 131.894 listów poleconych wo- 
góle, 1,191.696, przesyłek pod opaską, 82.254 
przesyłek z próbkami, 8,078.660 egzemplarzy 
gazet, ogółem 10,600.181 ; 10.288 listów pienie- 
żnych i małych przesyłek wartościowych, 2.884 
pakietów wartościowych (ponad 100 K.), 59.295 
pakietów zwykłych, ogółem 72.467; wpłacono 
39.559 przekazów na kwotę 2,876.850 kor. 99 
hal., 19.787 czeków kasy oszezędności na kwo- 
tę 5,978.258 kor. 82 hal, 1.880 zwykłych 
wkładek oszezędności na kwotę 78.080 kor. 
58 hal, razem 8,928.185 kor. 89 hal.; wy- 
płacono 98.689 przekazów na kwotę 3,704.430 
kor. 78 hbal, 8.529 asygnat czekowych Kasy 
oszczędności na kwotę 4,207.00% kor. 75 hal., 
6.194 ze zwykłych wkładek Kasy oszezędności 
na kwotę 71.124 kor. 76 hal., razem 7,982.650 
24 hal. 


Nadeszło do Lwowa: 545.586 listów pry- 
watnych niepoleconych, 409.945 kart korespon- 
dencyjnych, 89.821 listów urzędowych niepo- 
leconych, 142.165 listów poleconych w ogóle, 
89.823 przesyłek pod opaską, 2.745 przesy- 
łek z próbkami, 127.8308 egzemplarzy gazet, 
ogółem 1,406.848; 11.906 listów pieniężnych 
i małych przesyłek wartościowych, 1.816 pa- 
kietów wartościowych ponad 100 kor., 62.589 
pakietów zwykłych, ogółem 76.811. 

— Ruch telegraficzny. W lipcu b. r. 
nadano we Lwowie 24.929 telegramów i po- 
brano za nie opłatę w kwocie 24.242 kor. — 
nadeszło 30.354 telegramów dla adresatów w 
w miejscu, a 245.578 telegramów do przetele- 
grafowania (transito). 


— Okropna nędza. Wszystkim czytel- 
nikom naszego pisma polecamy jak najgoręcej 
78-letnią, zreumatyzmowaną, przymierającą gło- 
dem staruszkę, wdowę po ś. p. Władysławie 
Goł...., niegdyś tak wybitnym działaczu na ni- 
wie pracy społecznej, obywatelskiej i litera- 
ckiej, 

Staruszka, zupełnie osamotniona, bez ro- 
dziny i bliskich, zamieszkała na Prądniku pod 
Krakowem. Wszelkie datki, bodaj najskromniej- 
sze, przyjmuje administracya Gazety Lwowskiej: 
dla 78-letniej Zofii Groł.... 

A Zgubiono: złotą broszkę niebiesko 
emaliowaną w kształcie liścia; w ulicy Kazimie- 
rzowskiej srebrny zegarek, podwójnie kryty, z 
łańcuszkiem. 

A Dziecko pokąsane przez psa. W u- 
licy Panieńskiej napadł wczoraj pies niewia- 
domego właściciela na kilkuletniego Romana 
Fedyszyna, syna dozorey domu, i dotkliwie po- 
kąsał go na twarzy, szyi i nogach. 

Rannego chłopca opatrzył lekarz dyżurny 
stacyi ratunkowej. 

A Na stacyę ratunkową przyprowa- 
dzono wczoraj 10-letnią Petronelę Zyrkównę, 
którą pies łańcuchowy właściciela domu przy 
ul. Łyczakowskiej 1. 110 pokąsał dotkliwie w 
obie nogi. Ranną dziewczynkę opatrzył lekarz 
dyżurny. 

A Kronika policyjna. Ze strychu 
realności przy ul. Kordóckiego 1. 35, skradziono 
p. Leonowi Wodzińskiemu znaczny zapas ka- 
dzidła. 

Z mieszkania Lei Kurzowej, zamieszkałej 
przy ul. Wagowej l. 8, skradziono książeczkę 
galie., Kasy oszczędności nr. 88.613, opiewającą 
na przeszło 400 kor. 


— Resursa urzędnicza w Krakowie 
święcić będzie uroczyście w dniach 10 i 11 
października b. r. półwiekowy jubileusz swego 
istnienia, 

— Wycieczka galicyjska w Warsza- 
wie. Pisma warszawskie donoszą, że we środę 
rano przybyli do Warszawy uczestnicy wycie- 
ezki, zorganizowanej przez „Straż“ krakowską 
w liczbie 80 osób. Wycieczkę prowadzi znany 
publicysta, prezes „Straży“, p. Kazimierz Barto- 
szewiez. Goście zabawić mają w Warszawie 
dni pięć, — szósty zaś spędzą w Częstochowie 
We środę rozpoczęli zwiedzanie Warszawy od 
Starego Miasta, kościołów i Muzeów, Zamku i 
Łazienek. 

— Z Politechniki warszawskiej, Do 
kaneclaryi Politechniki warszawskiej wpłynęło 
dotąd 800 podań, najwięcej 140 pochodzi od 
Żydów, od Rossyan 90, ed Polaków 28, w tej 
liczbie z gubernij litewskich 12, pozostałe pro- 
śby pochodzą od ewangelików, Ormian i kan- 
dydatów innych wyznań. Z pośród Rossyan naj- 
więcej jest takich kandydatów, którzy z powodu 
braku wakansów nie mogli się dostać do Uni- 
wersytetu warszawskiego. 

— Elektryka na kolejach. Z Gdań- 
ska donoszą, że tamtejsza dyrekcya kolei za- 
prowadzi w ciągu bieżącej zimy ruch elektry- 
ezny na liniach kolejowych: Grdańsk-Tczewo, 
Gdańsk-Langfuhr, Gdańsk-Neufahrwasser i Choj- 
nice-Tuchola-Czersk. 


Kronika prowincyonalna. 


Sejmiki relacyjne. Poseł dr. 
Włodzimierz Kozłowski w niedzielę zdawał 
sprawę ze swych. czynności poselskich przed 
wyborcami w Oleszycach i Lubaczowie. W obu 
miejscach uchwalono mu jednomyślnie wotum 
uznania i zaufania. 

$ W Dolinie otwarto w tych dniach 
nowowybudowany szpital. Ceremonii poświę- 
cenia dokonali ks. kanonik Zaremba i ks. Wie- 
liczkowski. 

$ Ruski synod dyecezyalny w 
Stanisławowie ukończył swe obrady w piątek 
w południe. — Powzięte na nim uchwały będą 
niebawem opublikowane. W synodzie uczestni- 
czyło 105 księży, w tej liczbie 15 należących 
do partyi staroruskiej. 

$ Pięć gospodarstw włościań- 
skich spłonęło dnia 17 b. m., wskutek 
wzniecenia pożaru zbrodniczą ręką, w gminie 
Nastasowie, powiatu tarnopolskiego. Szkoda wy- 
nosi 18.000 koron i w części była ubezpie- 
ezona. 

$ Tajemniczy topielee. Z rzeki 
Bugu wyłowiono dnia 20 b. m. w Kamionce 
strumiłowej zwłoki nieznanego mężczyzny, w 
wieku około 40 lat, wzrostu słusznego, dobrej 
tuszy. 


Kronika zagraniczna. 


NAPOPNOL NOGNOY 


* Wystawa światowa w Brukseli. 
W r. 1910 odbędzie się w Brukseli międzyna- 
rodowa wystawa, obejmująca w pierwszym rzę- 
dzie dzieła sztuki (malarstwo, architekturę), 
prace naukowe, oraz urządzenia i produkty prze- 
mysłowe i rolnicze. 

* Katastrofa budowlana. Z Ko- 
lonii donoszą: We środę w skutek zburzenia 
sąsiedniego domu, zawaliła się ściana domu, 
w którym mieści się apteka miejska. Gruzy 
zasypały 14-letnią córkę radnego miejskiego, 
dr. medycyny Bernarda SŚchulzego. Z pod gru- 
zów wydobyto ją już nieżywą. 

* Ks. Kulenburga przewieziono wczo- 
raj z berlińskiego spitala Charité do Lieben- 
bergu. 

* Obdukcya zwłok żony rossyj- 
skiego radcy stanu Grigoletti, zmarłej w Ber- 
linie, wykazała, jako przyczynę śmierci tyfus, 
a nie cholerę. Przyczyny zgonu żony robotnika 
Koschbleda, zmarłej również wśród podejrza- 
nych objawów w Berlinie, dotychczas nie stwier- 
dzono. 

* Napad zbrojny na stacyę. Sze- 
snastu bandytów napadło onegdaj — jak tele- 
grafują z Astrachania — na stacyę kolejową 
Syrnowsk i obrabowało ją. Dwu z nich schwy- 
tano; znaleziono przy nich spis 60 ludzi, któ- 
rzy tworzyli zorganizowaną bandę. 

* Tajemniczaprzygodacórkipre 
zesaangielskiego gabinetu. Miss Violet 
Asquith, córka prezesa gabinetu angielskiego, 
która wraz z rodziną bawi na zamku SŚlanis 
w Aberdeenhire, w Szkocyi, wyszła — jak do- 
noszą z Londynu — w sobotę na spacer na 
skalne wzgórza, położone w pobliżu zamku. Po- 
wróciwszy ze spaceru, spostrzegła, iż zapo- 
mniała książkę, poszła więc, aby ją przynieść. 
Nie powróciła atoli zaraz, a gdy nieobecność 
jej dłużej trwała i noc zapadła, zaniepokojona 
o nią rodzina poczęła ją szukać. Około godziny 
11 usłyszano szczekanie psa, który to przybie- 
gał do szukających zaginionej, to znów od nich 
odbiegał. Szukający poszli za nim i ujrzeli 
pannę Asquith nieprzytomna, leżącą na ziemi. 
Przeniesiono ją do zamku, Dzięki usiłowaniom 
lekarza panna Asquith odzyskała przytomność. 
O przyczynie wypadku nie nie wiadomo i panna 
Asquith nie spadła ze skały. Przypuszczają, że 
panna Asquith, przerażona szybko zapadającą 
ciemnością, dostała ataku nerwowego. 

* Międzynarodowy kongres chi- 


rurgów otwarto onegdaj w Brukseli przy 
udziale przeszło 850 uczestników. 
* Zamordowanie milionera. Zna- 


nego milionera Leonarda w Nowym Jorku za- 
strzelił tam onegdaj z rewolweru jego prywatny 
sekretarz Filips. Filips, którego uwięziono, tfu- 
maczył się, że strzał był przypadkowy. 

* Dżuma. W Port-Said stwierdzono je- 
den wypadek dżumy. 

* Straszny wypadek z samo- 
chodem. Z Belfort donoszą: Prefekt Gros- 
jean podezas jazdy automobilen wpadł wraz z 
automobiiem do kanału Ren-Rodan. Prefekt i 
jego palacz utonęli. 

* Pożary lasów. Z Pittsburga do- 
noszą: W Pensylwanii szaleją olbrzymie po- 
żary lasów, spowodowane wielką posuchą, któ- 
ra szczególnie nawiedziła zachodnią Pensylwa- 
nię i zachodnią Wirginię, — O rozmiarach 
posuchy świadczy okoliczność, że ruch okręto- 
wy na tamtejszych rzekach musiał być wstrzy- 
many z powodu niskiego stanu wód. 

* Groźne pożary. Wskutek pożaru la- 
sów w Stanach Michigan i Wiseonsin padło — 
jak donoszą z Nowego Jorku — ofiarą ognia 
kilkanaście wsi, przyczem miało zginąć wiele 
osób w płomieniach. 


* Tajfun. Z Manili donoszą, że onegdaj 
szałał straszny tajfan nad archipelagiem fili- 
pińskim i spustoszył kilka wysp. Ponieważ po- 
łączenia telegraficzne są zerwane, wiadomości o 
katastrofie nadchodzą bardzo skąpo. Telegram 
z wyspy Romblon donosi, że skutkiem tajfunu 
wiele osób straciło życie. 

* Trup w kufrze. Na paroweu „Cor- 
niliśre*, dążącym z Rio de Janeiro do Bor- 
deaux zauważono w tych dniach, że pewien 
podróżny chciał wrzucić kufer do morza. Prze- 
szkodzono mu w tem, a po otwarcin kufra zna- 
leziono w nim poóćwiartowane zwłoki starszego 
mężczyzny. Podróżny ów 25-letni Michał Tor- 
des, pochodzący z Santos, przyznał się, że za 
namową żony swego pracodawcy, zamordował 
go i aby zniszczyć wszelkie ślady zbrodni, 
chciał kufer ze zwłokami wrzucić do morza. 
Następnie oboje z żoną zamordowanego mieli 
zjechać się w Europie i żyć razem % majątku, 
pozostawionego przez zamordowanego. Tordesa 
oddano w ręce władz w Rio de Janeiro, spól- 
niczka zaś jego uciekła i nie zdołano jej od- 
szukać, 


Notatki litoracxo-artystyezng, 


Z muzyki. Wczorajsze przedstawienie 
„Toski* wypadło nadspodziewanie dobrze. Nie- 
którzy wprawdzie już przed przedstawieniem, 
jak to się stało niestety zwyczajem — wyra- 
żali powątpiewanie, czy p. Bohussowa zdołą 
odtworzyć partyę tytułową z należytą siłą; 
„Toska“ bowiem należy do partyj par excellen- 
ce dramatycznych, a uzdolnienie p. Bohussowej 
biegnie głównie w innym kierunku, a miano- 
wicie lirycznym. Okazało się jednak, że u p. 
B. jest spora doza dramatycznych nerwów, co 
przy znanej staranności i pracowitości śpie- 
waczki wystarczyło do wywołania należytego 
wrażenia w odtworzeniu pucciniowskiej boha- 
terki. Rzecz naturalna, że ustępy spokojniejsze, 
nic wymagające zbyt wielkiego napięcia, wypa- 
dły najlepiej. Bardzo piękną była scena pierw- 
sza z Cavaradossim w akcie pierwszym, także 
modlitwa w drugim, przed zabójstwem Scar- 
pia. Utalentowana artystka grała przytem i wy- 
giądała wybornie. 

Z wielkiem zadowoleniem śledziliśmy ró- 
wnicż kreacyę p. Łowczyńskiego. I on swym 
talentem przechyla się więcej w liryczną stro- 
nę, duża jednak inteligencya śpiewacza, którą 
posiada, pozwoliła mu wyjść zwycięsko ze 
wszystkich scen innych. Także p. Okoński jako 
Searpio miał jeden z swych najlepszych wic- 
czorów. Ze odtwarza go wybornie, wiemy do- 
brze z poprzednich występów w „Tosce*, Ije- 
éli części wokalnej nie zarzucić nie można, to 
pewne umiarkowanie w gestykulacyi (scena 
z Cavaradossim, a następnie z Toską w akcie 
drugim), byłoby pożądane dla jednolitości arty- 
stycznej kreacyi. Pp. Jeliński (Angelloti) i No- 
wieki, znany z czasów Pawlikowskiego śpie- 
wak operetkowy, w drobnych swych partyach 
wyróżniali się korzystnie. 

Na pochwałę orkiestry powiedzieć można, 
że nie nadużywała grubych efektów, lecz po- 
wściągała umiarkowanie swój temperament. 
Nieporozumienie w akcie trzecim i wynikłe 
ztąd przerwanie gry źle świadczy o dyscypli- 
nie zakulisowej i zmyśle oryentacyjnym or- 
kiestry. 

Powtarzanie poszczególnych ustępów przez 
śpiewaków, czy śpiewaczki, powinno być raz 
na zawsze wykluczone. Wstrzymuje to akcyę 
w biegu, oddziaływuje niefortunnie na pu- 
bliczność. 


Dante Baranowski. 


Ze sztuki. W gmachu miejskiego Mu- 
zeum przemysłowego zostanie otwartą jutro wy- 
stawa czterech obrazów Wojciecha Kossaka „Bi- 
twa pod Sommo-Sierra w Hiszpanii". 


(mre) Franciszek Jaworski: „Omentarz 
Grodecki we Lwowie“, z 11 ryeinami w tekście. 
Niewiele minie miesięcy, tygodni może nawet, 
a z powierzchni ziemi i z pamięci ludzkiej zni- 
knie cichy dawniej zakątek łez i westchnień 
pobożnych: ementarz Grodecki. Sto lat niespeł- 
na grzebano tutaj dygnitarzy greckiej Cerkwi, 
mieszezan lwowskich, weteranów sprawy naro- 
dowej; z kolci od 1 września 1875 r. zam- 
knietno ementarz, zapomniano o nim, dopuszcza- 
jąc ciemny tłwn i gawiedź uliczną do rabun- 
kowej wprost na tej Bożej roli gospodarki. Na 
wezwanie magistratu niektóre rodziny przenio- 
sły prochy swych przodków na ementarz Ły- 
czakowski; pomniki zapomniane, w liczbie kil- 
kuset, padły pastwą reki domorosłych przed- 
miejskich wandalów. Parkan rozebrano nocami 
na opał, nagrobki powywracano, poniszezono, 
wykradziono wszystko, co się jeno unieść i spie- 
niężyć dało. Cześć gruntów cmentarza Grode- 
ckiego zajął Dom dla nieuleczalnych, szmat zie- 
mi ofiarowało miasto pod budowę Sokoła IL, 
reszta zieje zapomnieniem, poniewierką, ruiną... 

Dobrze zrobiło Towarzystwo miłośników 
przeszłości Lwowa, poświęcając drugi tomik 
„Biblioteki lwowskiej" właśnie temu zapomnia- 
nemu niesłusznie zakątkowi; trafny uczyniło 


wybór, powierzając skreślenie rzewnej historyi 
cmentarza Grodeckiego p. Franciszkowi Jawor- 
skiemn. Z ogromnym pietyzmem zgromadził on 
okruchy z przeszłości historycznego w czasach 
Rzeczypospolitej miejsca rycerskich zebrań; sko- 
piował napisy nagrobków, rozsypujących się w 
gruzy, mchem porosłych; skreślił zwięzłe syl- 
wetki złożonych tutaj na sen nieprzespany wy- 
bitniejszych w społeczeństwie postaci, kończąc 
barwną pracę wezwaniem, by resztki cmentarza 
Grodeckiego zamieniono na ogród pnbliczny, z 
zachowaniem ciekawych nagrobków, a zwłaszcza 
kolumny, wzniesionej na pamiątkę uroczystej 
(w r. 1751) koronacyi cudownego obrazu Ma- 
tki Boskiej, znajdującego się w kościele 00. Do- 
minikanów. 

Wezwanie jego nie powinno pozostać bez 
donośnego echa. 


»Hilfsbuch zur Einführung in die 
Praxis der oesterreichischen politischen Ver- 
waltung von dr. Bruno Schultz. 2 Bände, Aka- 
demischer Verlag. Wien Leipzig“. 

Dzieło to wypełnia bardzo dotkliwą lukę 
w literaturze prawodawstwa administracyjnego. 
Brakowało bowiem dotychczas podręcznika, któ- 
ry dawałby w treściwym zarysie jasny, łatwo 
zrozumiały obraz administracyi państwowej, bez 
uciekania się do uciążliwych studyów przygo- 
towawczych. 

Autor wywiązał się z tego zadania nale- 
życie, Uporządkował olbrzymi materyał, wyzy- 
skał wszystkie źródła i podzielił pracę swoją 
na odpowiednie działy, które ułatwiają oryen- 
tacyę w prawodawstwie administracyjnem, co 
czyni podręcznik dr. Schultza naprawdę poży- 
tecznym nabytkiem, szczególniej dla początku- 
jących urzędników konceptowych władz polity- 
eznych. 

Praca ta, zaopatrzona dokładnym indeksem, 
posiada jeszcze zaletę aktualności, obejmuje bo- 
wiem wszystkie ustawy i rozporządzenia admi- 
nistracyjne, aż do dni dzisiejszych, zapewniająe 
w ten sposób podręcznikowi dr. Schuliza za- 
służone w zupełności powodzenie w najszer- 
szych kołach urzędników administracyjnych. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w piątek, „Nerwowi*, komedya Wi- 
ktora Sardou. 

W sobotę po poludniu dla młodzieży szkol- 
nej, „Świętoszek*, komedya w 5 aktach Mo- 
liera, 

W sobotę, o godz. pół do $ wieczorem 
po raz drugi w bieżącym sezonie „Aida“, ope- 
ra w 4 aktach Verdiego; występ Janiny Ko- 
rolewicz- Waydowej, Heleny Oleskiej i Czesława 
Muszyńskiego. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poła- 
dniu, „Mąż z grzeczności*, komedya w 3 aktach 
Ad. Abrahamowicza i Ryszarda Ruszkow- 
skiego. 

W niedzielę, o godz. pół do 6 wieczorem, 
po raz drugi w bieżącym sezonie „Cyganerya*, 
opera w 4 aktach Pucciniego; występ Ireny 
Bohuss i Tad. Lowezyńskiego. 

W poniedziałek, po raz pierwszy (nowość) 
„2 X 2 = 5“, satyra w 4 aktach Gustawa 
Wieda. 

We wtorek, o godz. pół do 4 po polu- 
dniu, „Spirytyści”*, komedya w 4 aktach Gu- 
stawa Mosera. 

We wtorek, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz 28 „Czar walca“, operetka w 8 aktach 
Oskara Straussa. 

We środę, po raz drugi „2 X 2 =54, 
satyra w 4 aktach Gustawa Wieda. 

We czwartek, po raz drugi: „Bal masko- 
wy“, opera w 5 aktach Verdiego; występ Ja- 
niuy Korołewiez - Waydowej i Tadeusza Łow- 
czyńskiego. 

W piątek, po raz trzeci, „2 X 2 =5, 
satyra w 4 aktach Gustawa Wieda. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po południu, 
dla młodzieży szkolnej, „Złota czaszka* 5 obra- 
zów dramatu J. Słowackiego. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz 78, „Wesoła wdówka”, operetka w 3 
aktach Fr. Lehara; z pnia Miłowską. 


A C K. krajowej Rady szkolnej, 


PORA 


Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy- 
bór Stanisława Kościuszki na del wata Rady 
powiatowej do Rady szkolnej okręgowej w 
Rzeszowie; wyraziła Aleksandrowi Bartoszo: 
wi, nauczycielowi 1-klasowej szkoły w Biło- 
borszczu, w okręgu lwowskim zamiejskim, 
przy sposobności przeniesienia go na własną 
prośbę w stały stan spoczynku, pełne uzna- 
nie za długoletnią, gorliwą służbę w zawodzie 
nauczycielskim; zamianowała: Zdzisława Li- 
gasa, zastępcą nauczyciela w męskiem semi- 
naryum nauczycielskiem w Krośnie; Jana 
Masłowskiego, nanczyciela szkoły męskiej w 
Samborze, zastępcą nauczyciela w męskiem 
seminaryum nauczycielskiem w Samborze; 
zamianowała w szkołach ludowych: Jana Ko- 
wala, nauczycielem 6-klasowej szkoły męskiej 


w Rohatynie; Jadwigę Wojtowiezównę, na- 
uczycielką 6-klasowej szkoły żeńskiej w Pod- 
hajcach; Jadwigę Ciembroniewiczową, na- 
uczycielką 5-klasowej szkoły w Wiśniezu no- 
wym; Teodora Jackowskiego, nauczycielem 
4-klasowej szkoły męskiej w Perehińsku ; 
Franciszka Pątkę, nauczycielem 4-klasowej 
szkoły w Trzebini; nauczycielami kierujący- 
mi szkół dwuklasowych: Józefa Szadaja w 
Żelechowie wielkim; Stefana Czekanowskie- 
go w Zubrzeu; Waleryana Wrześniowekiego 
w Borusowej; nanezycielkami szkół 2-klaso- 
wych: Otylię Skorykównę w Barańczycach; 
Helenę Stankową w Lubatowej; Maryę Fi- 
derkiewiczównę w Pałahiczach; Leone No- 
wakównę w Żeglcach; Emilie Rzeczycką w 
Żarnowcu; nauczycielami i nauczycielkami 
szkół l-klasowych: Stefana Barnę w Wró- 
bliku królewskim; Michała Dolinkę w Ninio- 
wie dolnym; Jana Zająca w Czatkowieach ; 
Andrzeja Smal-Stockiego w Pleskowcach; 
Aniele Urbańską w Ruszczy ; Teofila Jetschi- 
na w Zarubińcach; Maryę Wolską w Sien- 
nowie; Stefanię Bylicową w Sokołówce ; Ja- 
na Bassę w Olchowcu; Stanisława Salika w 
aszkowie;  Michalinę Stetkiewiczową w 
Ściance; Leona Michałowskiego w Rykowie; 
Eugeniusza Sperlinga w Kobierzynie; Bleo- 
norę Konykową w Surowicy, Bronisławę 
Szkaradkównę w Morawezynie. 

Rada szkolna krajowa przeniosła: 2o- 
fie Leitnerównę, nauczycielkę 4-klasowej 
szkoły w Zabłociu, na równorzędną posadę 
do 4-klasowej szkoły w Sporysz; Józefa 
Głodkiewicza, nauczyciela kierującego I Ma- 
ryę Głodkiewiczową, nauczycielkę 2-klasowej 
szkoły w Tarnowcu, na równorzędne posady 
do Ż-klasowej szkoły w Zarzeczu; Mikolaja 
Dwernickiego, nauczyciela kierującego 2-kla- 
sowej szkoły w Podwysokiej, na równorzę” 
dna posadę do 2-klasowej szkoły w Lisow- 
cach; Jana Iuubowieckiego, nauczyciela kie- 
rującego 2-klasowej szkoły w Zabierzowie, 
na równorzędną posadę do 2-klasowej szkoły 
w Bolechowicach; Agnieszkę Kątską, nau- 
czycielkę Ż-klasowej szkoły w Jaryczowie 
starym, na równorzędną posadę do 2-klaso- 
wej szkoły w Werbiżu; Michała Guglewi- 
cza, nauczyciela 1-klasowej szkoły w Dołhem, 
na równorzędną posadę do szkoły w Jablo- 
nowie; Michała Nawrockiego, nauczyciela i- 
klasowej szkoły w Ostryni, na równorzędną 
posadę do szkoły w Siemuszowej; Maryę 
Górecką, nauczycielkę 1-klasowej szkoły w 
Grabowej, na posadę nauczycielki do 2-kla- 
sowej szkoły w Dobczy; Włodzimierza Bi- 
likowskiego, nauczyciela 1-klasowej szkoły w 
Werbiżu, na równorzędną posadę do szkoły 
w Nikonkowicach; Eugeniusza Nawrockiego, 
nauczyciela 1-klasowej szkoły w Kobylu, na 
równorzędną posadę do szkoły w Ochrymow- 
cach; Grzegorza Zydjaka, nauczyciela |-kla- 
sowej szkoły w Małastowie, na równorzędną 
posadę do szkoły w Łosiu; Konstancyę To- 
warnicką, nauczycielkę l-klasowej szkoły w 
Przedrzymichach małych, na równorzędną 
posadę do szkoły w Polanach; Onufrego Ma- 
ciejkowa, nauczyciela 1-klasowej szkoły w 
Kamieniu, na równorzędną posadę do szkoły 
w Ostryni. 

P. Minister Wyznań i Oświaty resktyp- 
tem z dnia 22 sierpnia b.r. l. 26.826 nadał 
prywatnej 2-klasowej szkole ludowej miesza- 
nej fundacyi im. Sadowskiego w Ozortkowie, 
w myśl $ 42 państwowej ustawy szkolnej z 
dnia 14 maja 1869 Dz. p. p. Nr. 62 prawo 
publiczności, począwszy od roku szkolnego 
1908/9 z tem ograniczeniem, że szkola ta 
uprawnioną jest do wydawania świadectw, 
mających ważność publiczną tylko wła 
snym uczniom i uczenicom, nie zaś prywa- 
tystom, względnie prywatystkom. 

Rada szkolna krajowa zorganizowała 
4.klasową szkołę mieszaną im. Sienkiewicza 
w Przemyślu „na Podzamezn*; oraz 1-klaso- 
we szkoły: w Jakóbowie, w okręgu doliń- 
skim; w posadzie rybotyckiej w okręgu do- 
bromilskim; w Borysławce, w okręgu dobro- 
milskim; postanowiła budowę 1-klusowej 
szkoły w Borkach dominikańskich, w okrę- 
gu lwowskim zamiejskim ; przyznała bezpro- 
centowe pożyczki na budowę szkół: gminie 
Malechów, w okręgu lwowskim zamiejskim, 
w kwocie 3000 koron; gminie Uwitowa, w 
okręgu buczaekim, w kwocie 8000 koron. 

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t: „Dr. Kazimierz Krotoski, Historya po- 
wszechna na klasy niższe szkół średnich. 
Tom I. Historya starożytna. W Krakowie. 
1908. Nakładem autora", w poczet książek 
dozwolonych do użytku w szkołach średnich. 
Cena egzemplarza oprawnego 2 korony 50 
halerzy. 

Rada szkolna krajowa postanowiła zA- 
liczyć książkę p. t: „Z. Kammerling. Wiara 
i ustawa, nauka o wierze i powinnościach 
izraelickich. Podręcznik do nauki religii moj- 
żeszowej dla szkół średnich. We Lwowie 
1906. Nakładem związku nauczycieli religii 
mojżeszowej w Galieyi“, w poczet książek 
dozwolonych do użytku w szkołach średnich. 
Cena egzemplarza 2 korony. 

Rada szkolna krajowa postanowiła za- 
liczyć w poczet książek dozwolonych do użyt- 
ku szkolnego książkę p. t.: „Geometrya dla 
szkół wydziałowych męskich. Opracował Leon 


Silberstein. Część II. z 10 tablicami chromo- 
litograficznemi wzorów ornamentu geometry- 
cznego. Kraków 1908. Nakładem autora“. 
Cena egzemplarza oprawionego 2 K, 20 h. 

Rada szkolna krajowa zaleciła do użyt- 
ku w szkołach ludowych wszelkiej katego- 
ryi mapę p. t: „Ziemie dawnej Polski“, uło- 
żona przez Stanieława Mujerskiego, a wydaną 
nakładem Towarzystwa pedagogicznego pol- 
skiego we Lwowie. Cena egzemplarza nakle- 
jonego na płótnie 20 K., z wałkami 23 K. 

Ruda szkolna krajowa postanowiła za- 
liczyć książkę p. t- „Stanislans CGiajczak, 
Deutsches Lesebuch fir galizische Miideben- 
schulen“ I. Band. Lemberg 1908. Nakładem 
K. S. Jakubowskiego, w poczet książek do- 
zwolonych do użytku w IV. klasie prywa- 
tnych gimnazyów i liceów żeńskich. 

Cena egzemplarza oprawnego 3 korony. 


Rada miasta Lwowa. 


Na wczorajszem posiedzeniu, któremu 
przewodniczył prezydent miasta p. © iu ch- 
eiński, zabrał głos przed przystąpieniem 
do porządku dziennego r. dr. Mikołaj- 
ski. Zaznaczywszy, że wielka epidemia 
szkarlatycy, Szerząca się w naszem mieście, 
spowodowała ogromną klęskę ekonomiczną 
w handlu, przemyśle i rękodziele, doprowa- 
dzając bardzo liczne rodziny do nędzy w sku- 
tek zarządzeń zapobiegawczych, niezbędnych 
ze względu na dobro publiczne, a ogranicza- 
jących lub uniemożliwiających na ozas dłuż- 
szy zarobkowanie, postawił ostatecznie wnio- 
sek nagły, by posłowie stolicy kraju wyje- 
dnali u Sejmu i Rządu wydatną subencyę dla 
ulżenia nędzy spowodowanej epidemią szkar- 
latyny we Lwowie, tndzież, by sprawę bu- 
dowy szpitala dla chorych zakaźnych we 
Lwowie przedstawili w Sejmie jako niecier- 
piącą dalszej zwłoki i wystarali się o wsta- 
wionie w budżet krajowy stosownego kredytu, 
w celu przystąpienia już w roku najbliższym 
do budowy tego szpitala z uwzględnieniem 
normalnego ruchu chorych zakaźnych we 
Lwowie i w okolicy, jakoteż wymagań no- 
woczesnój metody zwalezania chorób zaka- 
nych. 

Po uchwaleniu nagłości, jak i samego 
wniosku, przystąpiła następnie Rada do dal- 


szej dyskuspi nad sprawą zmiany statutu miej- | 


skiego. 

Pierwszy zabrał głos r. dr. Lisie- 
wież, a powołując się na swe wywody. 
które swego czasn wygłosił jako generalny 
referent budżetu, oświadczył się za zmiana- 
mi statutu miejskiego, proponowanemi przez 
referenta, czyniąc równocześnie rozmaite 
zmiany w stylizacyi $ 21 statutu. 

Mowea końeząc swe przemówienie, prze- 
dłożył do uchwały następujący projekt no- 
weli: 

„Rada miasta wybiera prezydenta mia- 
sta, I., IL. i III. wiceprezydenta, oraz dele- 
gstów Rady. — Przy wyborze delegatów o- 
znacza Radagm. także ich liezbę. , 

Prezydent i wiceeprezydenci urzędują 
stale. Płaca i emolumenta ich na czas urzę- 
dowania ustanawia Rada miejska. 

Rada miejska oznacza także wynagro- 
dzenie dla tych delegatów, którym powierzy 
sprawowanie stałe przez pewien okres czasu 
szezegółowo oznaczonych funkcyj urzędowych 
w interesie gminy. Delegat Rady, zastępu- 
jacy wiceprezydenta, pobierać ma dyety 
dzienne, odpowiadające płacy wiceprezydenta. 

Poza tem wszyscy członkowie Rady 
miasta urzędują bezpłatnie, a należy im się 
odpowiednie wynagrodzenie za sprawowanie 


nieprzerwanie pełnił urząd prezydenta lub 
wiceprezydenta ma prawo do odpowiedniej 
emerytury, której wysokość oznaczy Rada 
miejska. 

Prezydent jest przełożonym magistratu 
i urzędów miejskich, kieruje ich czynnościa- 
mi i czynności te nadzoruje. 
razie przeszkody, zastępuje prezy- 
denta I. wiceprezydent, tego drugi wieepre- 
zydent, a drugiego trzeci. Wiceprezydentów 
zastępują w razie przeszkody delegaci Rady, 
wybrani w tym celu przez Radę miejską. 
Wieeprezydenci pomagają prezydentowi 
miasta w kierownictwie i nadzorze magistra- 
tu i urzędów miejskich wedle podziału ezyn- 
ności, który ustanowi prezydent zaraz po ob- 
jęciu nrzędowania i poda do wiadomości Ra- 
dy miejskiej. 

Wszelkie postanowienia statutu i ordy- 
nacyi wyborczej dla m. Lwowa, które odno- 
szą się do II. wiceprezydenta, mają odtąd 
ohowiązywać w sprawach odnoszących się 
także do trzeciego wiceprezydenta. s 

R. Śliwiński oświadczywszy się na 
wstępie swego przemówienia również za zmia- 
nami, proponowanemi przez referenta r. dr. 


Dwerniekiego, zauważył, iż kreowanie posa- | 


dy IM. wiceprezydenta przyspieszy reorgani- 
zacyę magistratu, ciągnącą Się od szeregu 
lat, wydatek zaś, jaki z posadą tą jest połą- 
czony sowicie się wynagrodzi. Mowca pod- 
niósłszy w końcu, że okres 15-letni służby 
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na stanowisku prezydenta lub wiceprezyden- 
ta, potrzebny do uzyskania emerytury, jest 
za długi, zaproponował skrócenie tego okresu 
na lat dwanaście. 

Po odrzuceniu postawionego następnie 
wniosku r.dr. Mikołajskiego o zamknię- 
cie dyskusyi i wybranie moweów general- 
nych, przemawiał r. Janik. Mowca ten oświad- 
czył się także za stworzeniem IL. wicepre- 
zydentury, gdyż z chwilą wprowadzenia jej 
w życie, poprawi się gospodarka miejska, 
która szwankuje pod wieloma względami. 
Resztę swego przemówienia poświęcił r. Ja- 
nik krytyce wywodów mowców przeciwnych, 
nazywając je jużto błahemi, dziecinnemi, lub 
niewytrzymującemi krytyki. 

I. Delegat Rady dr. Aschkenaze 
zabrawszy z kolei głos, zastrzegł się z góry, 
jakoby chciał przemawiać w interesie wła- 
snym, gdyż w razie uchwalenia, przez Radę 
stworzenia posady trzeciego wiceprezydenta, 
niekoniecznie mowca musi być nim wybrany 
jako I. deleget miasta. Po tym wstępie prze- 
szedł r. dr. Aschkenaze do omówienia pro- 

|ponowanych zmian statutu miejskiego, a o- 
| świadczając się za niemi, podniósł, iż już w 
czasie dwumiesięcznego swego urzędowania 
w magistracie, nabrał przekonania, iż wpro- 
wadzenie do ratusza dalszych dwu reprezen- 
tantów z łona Rady miejskiej jest konieczne 
ze względu na prawidłowy tok spraw miej- 
skich. Zaznaczywszy w końcu, że obecne 
uchwalenie kreowania trzeciej wiceprezyden- 
tury byłoby tylko usankecyonowaniem powzię- 
tej już uchwały w czerweu bieżącego roku 
zauważył, iż podnoszony zarzut, jakoby stwo- 
rzenie tej posady miało pociągnąć za sobą 
znaczne koszta, jest przedwczesny. Może się 
bowiem zdarzyć, iż wiceprezydent ten będzie 
urzędował bezpłatnie, jakkolwiek płaca dla 
tego wiceprezydenta uchwalić się mająca w 
kwocie 12.000 koron rocznie wcale nie za- 
ważyłaby na budżecie gminy miasta Lwowa. 

R. Jonasz wyraził zdanie, iż nie wi- 
dzi wcale potrzeby stwarzania nowej wice- 
prezydentury, gdyż połączone to jest z no- 
wymi wydatkami. 

Po przemówieniu r. prof. Pawlew- 
skiego, który wykazywał znaczne braki w 
przedstawionym projekcie zmiany statutu 
miejskiego, r. Neumann polemizował z wy- 
wodami moweów poprzednich, jakoby Lwów 
się cofał i ztego powodu koniecznem byłoby 
stworzenie posady trzeciego wicej rezydenta. 
Lwów w ostatnich 30 latach nietylko że nie 
eofnął się, lecz przeciwnie rozwinął się ogro- 
manie, jakkolwiek rządzili niem jeden prezy- 
dent i wiceprezydent. Zdaniem mowcy, w 
dzisiejszych czasach prezydyum, złożone z 
trzech członków jest wystarczające. Tym człon- 
kom Rady, którzy tak szumnie mówili o po- 
trzebie reformy gospodarki miejskiej, może 
mowca oświadczyć, iż reformy gospodarki 
miejskiej weale nie widzi w stworzeniu po- 
sady trzeciego wiceprezydenta. Reforma ta 
potrzebna jest w innym kierunku. Magistra- 
towi należy pozostawić wolność działania, 
trzeba zrobić odpowiedzialnymi kierowników 
poszczególnych departamentów i położyć kres 
mieszaniu się Rady we władzę wykonawczą. 
Należy przywrócić również samodzielną go- 
dność dyrektora magistratu, Radzie zaś po- 
zostawić tylko czynność uchwalającą i nad- 
zorującą. Podniósłszy w końcu, iż projekto- 
wane zmiany statutu są tylko łataminą, osta- 
tecznie imieniem własnem i swojego klubu 
(koła mieszezańskiego) postawił wniosek o 
przejście do porządku dziennego nad całą 
sprawą. 

Ponieważ do głosu zapisanych jeszcze 
było kilkunastu mowców, postawił r. Zawoj- 
ski wniosek o wybór mowców generalnych. 

W głosowaniu jednak wniosek ten u- 


| padł, a dyskusya potoczyła się w dalszym 


ciągu. 

R. Gubrynowiez przemawiając prze- 
ciw wnioskom referenta, zastrzegł się prze- 
ciwko temu, by ewentualny trzeci wiceprezy- 
dent pobierał płacę. 

Z kolei zabrał głos r. Włodzimirski 
i podtrzymując swe twierdzenie, wypowie- 
dziane na poprzedniem posiedzeniu, iż spra- 
wa nie jest wcale dojrzałą, polemizował z 
wywodami przeciwników. Przyznając im słu- 
szność co do konieczności nadzoru Spraw 
miejskich, oświadczył mowcea, iż dotychczas 
nikt go nie przekonał, by tego, co nie po- 
trafili zrobić trzej członkowie prezydyum, 
mógł dokonać wybrać się mający czwarty. 

R. Ihnatowiez oświadczył, iż jak- 
kolwiek nie jest przeciwny w zasadzie trze- 
ciej wiceprezydenturze, to jednak nie może 
się zgodzić ze sposobem, w jaki niektórzy 
z członków Rady chcą ją wprowadzić w ży- 
cie. Reforma statutu miejskiego wymaga bo- 
wiem wspólnego porozumienia i rozpatrzenia 
go, nie zaś raptownego narzucenia jej przez 
jedną stronę stronie drugiej. Zresztą statut 
wymaga, prócz proponowanych, jeszcze zmian 
innych. 

Następny mowca r. dr. Przygodzki 
w ciętej przemowie rozprawiał się ze zwo- 
lennikami trzeciej wiceprezydentury. Polemi- 
zując z wywodami r. Laskowniekiego, wy- 
głoszonymi na posiedzeniu poprzedniem, a 
w szezególności z oświadczeniem tego mo- 


wcy, że przy zmianie statutu miejskiego idzie 
obeenie o to, by jeden z członków klubu re- 
formy zasiadł w prezydyum, podniósł, iż do- 
wodzi to, że w grze są nie interesy gospo- 
darki miejskiej, lecz względy polityczne. 

l W dalszym ciągu przeszedł mowca do 
omówienia wywodów r. dr. Aschkenazego i 
podniósł, iż myliłby się ten, ktoby twierdził 
iż czwarty dopiero prezydent zaprowadzi po- 
rządek i ład w mieście. Twierdzenie zaś dr. 
Aschkenazego, że w prezydyum musi zasia- 
dać ktoś, ktoby zmusił Radę do roboty, a 
tym ma być trzeci wiceprezydent, ezłowiek 
mający w swym klubie wpływ i znaczenie 
nie może znależć u mowcy poklasku Zda- 
niem dr. Przygodzkiego byłoby bardziej po 
obywatelsku, gdyby prezesi klubów i ich 
wpływowi członkowie wpływali na swych 
kolegów klubowych z zajmowanych stanowisk, 
a nie sięgali w tym celu aż po miejskie do- 
stojeństwa, 

Í Zauważywszy w końcu, że sprawa nie 
jest dojrzała, oświadczył mowca, iż głosować 
będzie przeciw wnioskom referenta. 

, Przemawiali jeszcze r. dr. Mikołaj- 
ski „za“ ia Ohly „przeciw“, poczem na- 
stąpiło imienne głosowanie nad wnioskiem 
r. Neumanna o przejście do porządku dzien- 
nego nad wnioskami referenta. 

„ W głosowaniu 41 głosami przeciw 383 
SA ten. ono: 

a wnioskiem r. Neumanna i 
DRE Abrysowski, Bardasz, Bartoń, PNG 
Ciechulski, dr. Ciesielski, dr. Dziwiński, Frie- 
drich, Getritz, Gubrynowicz, Hingler, I[hna- 
towicz, Jaworski, Lerski, Lewicki Aleksan- 
der, Łukawski, Majerski, Mikuliński, Neu- 
mann, Ohly, Platowski, Podłowski, dr. Przy- 
godzki, Riedl, dr. Rutowski, Seltenreich, Skle- 
piński, Soupper, Szydłowski, Toepfer, Wło- 
dzimirski i Zgórski. j 

Przeciw wnioskowi głosowali: dr. Adam 
dr. Aschkenaze, bar. Battaglia, Beiser, Bil- 
win, Blumenfeld, dr. Caro, Czarnecki, dr. 
Dwernicki, Epler, Feldstein, Garczyński, Ha- 
wranek, dr. Horowitz, dr. Janik, Kroch, La- 
skownicki, dr. Lilien, dr. Lisiewicz, Lityński, 
dr. Loewenstein, Maresz, dr. Mikołajski, Ol- 
szewski, Pawlewski, Philipp, dr. Piasecki, 
Rappaport, Rawski, dr. Reiss, dr. Schleicher, 
Schleyen, Schneider, Śliwiński, Soleski, Sza- 
frański, Thom, dr. Tomaszewski, Wallek, dr. 
Wasung i Zawojski. 


, Następnie odrzucono również 388 gło- 
sami przeciw 50 wniosek radnego Włodzi- 
mirskiego, odraczający całą sprawę. 

Po tem głosowaniu przystąpiono do dy- 
skusyi szczegółowej, mimo protestów ze stro- 
ny prawicy i wniosków o odroczenie posie- 
dzenia. 

„Lewica sprzeciwiając się jodnak temu, 
wśród ustawicznych okrzyków, nawołuje re- 
ferenta dr. Dwernickiego do przedstawienia 
sprawy. 

, . Przez dłuższy czas panuje zamieszanie 
i wielki hałas, w czem dzielnie dopomaga 


galerya, silnie obsadzona przez zwolenników 
stronnietwa 


, reformy gospodarki miejskiej. 
Wszyscy niemal radni z klubu mieszezań- 
skiego opuszczają salę, tak, iż w chwili gdy 
dr. Dwernicki zaczął referować, twierdzono, iż 
na sali brak był kompletu. 

Mimo to $ 21 statutu miejskiego uchwa- 
lono w nowej stylizacyi, wedle którego Rada 
miejska po ukonstytuowaniu się wybierać ma 
ze swojego grona prezydenta i trzech wice- 
prezydentów. 

Po uchwaleniu tego paragrafu, zanim 
przystąpiono do dalszej dyskusyi, wniósł ra- 
dny Laskownieki o odroczenie, posiedze- 
nia z powodu spóźnionej pory. 

R. prof, Ciesielski woła: Jakto,'przed 
kilkunastu minutami przed uchwaleniem $ 21 
wołali panowie, że całą noe dla dobra mia- 
sta radzić będziecie, a teraz, kiedy już posada 
czwartego prezydenta uchwalona, zabieracie 
się do domu i odkładacie resztę na później?... 

, Lewica udaje, że tego nie słyszy i tłu- 
mnie o godzinie 10 minut 45 opuszeza salę, 
w obee czego prezydent oświadcza, iż zamyka 
posiedzenie. 


| 20 cudownego obrazu 
Maiki Bożej Bolesnej w Krakowie 


(Dokończenie). 


Obraz, o którym mowa, malowany na 
drzewie, jest wcale pokaźnych rozmiarów, bo 
2 m. 60 em. na 1 m. 20 em. Najprawdopo- 
dobniej jestto dzieło cechowego malarstwa, 
pochodzące z pierwszych lat XV. stulecia. 
Zwano ten obraz w dawnych wiekach „Smę- 
tną Dobrodziejką*, lub krótko „Smętkiem*. 
Postać N. Maryi Panny, ubranej w czerwo- 
ną szatę i płaszcz ciemnofioletowy, zasiany 
złotemi gwiazdami, otaczają czterej anioło- 
wie, trzymający narzędzia Męki Pańskiej. 
Figura główna i figury aniołów są rysowa- 
ne poprawnie, twarz „Smętnej Dobrodziejki* 
ma dużo wyrazu cierpienia i rezygnacyi, miecz 
przeszywa Jej serce. Tło jest złote, wygnia- 


ane w desenie gotyckie. Ongi postać N. 
Maryi Panny na obrazie okryta była sukien- 
ką ze srebrnej blachy a mnóstwo koszto- 


wnych i ciekawych wotów było obok niego 
zawieszonych. Wszystko to znikło, nowe zaś 
wota poczęły znów napływać dopiero po r. 
1850, tak, że jest ich obecnie 360 przeszło 
a bractwo pod wezwaniem Matki Bożej Bo- 
lesnej liczy kilka tysięcy członków. Ostatni- 
mi czasy obraz został znakomicie odrestau- 
rowany przez artystę-malarza p. Bronisława 
Abramowicza. 

Wedle wiarogodnych zapisków w kro- 
nice klasztornej, które potwierdza żywa tra- 
dyeya, ludzie modlący się przed tym obra- 
zem, doznawali od wieków licznych łask i cu- 
dów. Już to samo, że obraz „Smętnej Do- 
brodziejki* ocalał nadnaturalnym sposobem 
w czasie kilkakrotnych pożarów, jakie do- 
szczętnie zniszczyły kościół Franciszkański, 
należy do kategoryi cudów zaliczyć. 

Pobożny zwyczaj koronowania obrazów 
lnb posągów N. Maryi Panny sięga VIII. wieku 
naszej ery. W Polsce jest dotąd 88 korono- 
wanych wizerunków Matki Bożej, na całym 
zaś świecie 242. Prawo rozdawnictwa koron 
posiada kapituła watykańska. Ztąd też noszą 
one nazwę „koron watykańskich". Istnieje 
wprawdzie fundusz zapisany w XVII. w. przez 
hr. Sforza-Pallavicini'ego, od którego odsetki 
idą na sprawianie tych koron, są one prze- 
cież niewystarczające a przeto interesowani 
muszą najczęściej sami starać się o koronę, 
lub korony, gdy na wizerunku przedstawioną 
jest N. Marya Panna z Dzieciątkiem. I tym 
razem także sprawili 00. Franciszkanie ko- 
ronę z własnych funduszów. Rysunku do niej 
dostarczył p. Ludomił Benedyktowicz, arty- 
sta-malarz. Jest ona szczerozłota z emalią, 
wysadzana drogimi kamieniami a skompo- 
nowana w rodzaju t. zw. korony „kazimie- 
rzowskiej*, więc takiej, jaka mogła spoczy- 
wać na skroniach niezapomnianej królowej 
Jadwigi. 

Gdy obraz ustawiono na zewnątrz ko- 
ścioła i gdy przyniesiono koronę, podszedł 
ku niemu w otoczeniu Arcybiskupów i Bi- 
skupów J. Em. Kardynał książę Biskup Pu- 
zyna, jako delegat kapituły watykańskiej, 
mający dokonać koronacyi w jej imieniu. Po 
odczytaniu odnośnego dekratu watykańskiej 
kapituły i po przytwierdzeniu korony, Naj- 
dostejniejszy koronator przemówił do zgro- 
madzonych, zachęcając ich, aby gorąco się 
modlili do Matki Bożej Bolesnej, która, sa- 
ma przeszedłszy tak straszne cierpienia ra 
ziemi, wysłucha niezawodnie próśb naszych, 
gdy w swych cierpieniach do Niej się uda- 
my. Wreszcie polecił kraj i miasto Jej opie- 
ce i zaintonował „Te Deum*, na co odezwa- 
ły się dzwony wszystkich świątyń krako- 
wskich. Po koronacyi celebrował sumę pon- 
tyfikalną ks. Arcybiskup dr. Bilczewski a 
kazanie wygłosił ks. Biskup Pelczar. 

Koło południa pogoda zaczęła się zmie- 
niać. Chmury, grożące co chwila deszczem, 
okryły cały firmament. Nie odstraszyło to 
jednak nikogo. Ścisk na otwartem powietrzu 
stawał się prawie tak samo niebezpiecznym, 
jak przedtem w kościele, kilka kobiet zemdla- 
ło. Polieya, straż ogniowa miejska i ocho- 
tnicza zdołały zaledwie z nadludzkim wysił- 
kiem utrzymać koło cudownego obrazu i pro- 
wizorycznego ołtarza jaki taki porządek. 
Drzewa, rosnące po jednej stronie placu WW. 
Świętych, obsadzone były przez więcej cie- 
kawych niż pobożnych uczestników uroczy- 
stości, którzy się na nie powdrapywali. Na- 
wet na dachach otaczających kamienie pełno 
było ludzi a skwer przed gmachem magi- 
sstratu uległ częściowemu zniszczeniu. 

Po skończonych ceremoniach kościel- 
nych, OO. Franciszkanie podejmowali w kla- 
sztorze kilkaset gości, wśród których znala- 
zło się około 800 księży, obiadem zastawio- 
nym we wspaniałych korytarzach klasztor- 
nych. Obecnymi byli wszyscy księża Arcybi- 
skupi i Biskupi galicyjscy, z wyjątkiem JEm. 
ks. Kardynała, który z powodu niedyspozy- 
cyi, na obiad przybyć nie mógł. Duchowień- 
stwo obrządku greckiego świeciło swą nie- 
obecnością. (hcemy wierzyć, że naprawdę 
ważne powody powstrzymały je od udziału 
w tej rzadkiej uroczystości katolickiej. Owierć 
wieku temu w podobnych okolicznościach, 
gdy odbywała się koronacya obrazu N. Ma- 
ryi Panny na Piasku w Krakowie, przybyło 
do naszego grodu liczne duchowieństwo ru- 
skie z przedstawicielem swego episkopatu na 
czele. 

W czasie obiadu, do którego zasiedli 
również przedstawiciele władz rządowych, 
miasta, prasy i t. d., toastów nie wznoszono. 

Po południu nieszpory odprawił ks. 
Biskup Pelczar. Gdy zostały skończone, wy- 
ruszyła z przed kościoła olbrzymia procesya 
z cudownym obrazem przez ulicę Grodzką 
na Rynek. Złożyły się na nią wszystkie bra- 
ctwa kościelne krakowskie w swych malo- 
wniezych kostyumach z chorągwiami i fere- 
tronami, cechy ze sztandarami i odznakami 
1 nieprzejrzane tłumy. Wiele domów było 
iluminowanych, a mrok już zapadł, gdy po 
okrążeniu Rynku proeesya powróciła do ko- 
cioła. Na zakończenie przemówił ze zwy- 
;„lym zapałem i swadą ks. Biskup Bandur- 


ski. Mowa jego o podkładzie wysoce patryo- 
tycznym porwała słuchaczy. Między innemi, 
wezwał on do pracy dla dobra Kościoła i 
Ojczyzny, której odrodzenia spodziewać się 
można, gdy jej synowie odrodzą się du- 
chowo. 

Dopiero po godzinie 7 zakończyły się 
ceremonie kościelne podniosłej uroczystości, 
która na zawsze wryła się w pamięć i ser- 
ca tych, co mieli szczęście brać w niej 
udział. Wielu jej uczestników z poza Krako- 
wa pozostało jeszcze do poniedziałku w mie- 
ście, nadając jego ulicom wielce ożywioną 
fizyognomię. 

Józef Trepka. 


O ENO EK 


Szkarłatyna. 


Stan szkarlatyny we Lwowie z dnia 
24 września : 
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Nowo zgłoszeni chorzy w wieku 
7 miesięcy, 5, 6 i 17 lat życia, pochodzą: w 
I. okręgu sanitarnym z ulicy Spadzistej i Sta- 
rego Rynku; w VI. okręgu sanitarnym 2 ulic 
Na Błonie i Kordeckiego (2 przyp.). 

Okręgi I., HI, IV., V.i VII. były wezo- 
raj wolne od nowych przypadków płonicy. 

Z powodu płonicy wykluczono wozo- 
raj od pracy jednego inżyniera wojskowego i 
jednego nauczyciela szkół miejskich. 

Natomiast kilku przedsiębiorcom i ku- 
pcom, którzy zastosowali środki izolacyjne, ze- 
awolono na otwarcie sklepów. 


(IOTNAIMIKTTA DOANA A 
OSTATNIA POCZTA. 


== Najj. Pan przyjął wczoraj P. Pre- 
zydenta Ministrów barona Becka na posłu- 
chaniu, które trwało półtora godziny. 

O godzinie 8 po południu udał się bar. 
Beck do węgierskiego prezydynm gabinetu, 
gdzie konferował z dr. Wekerlem. W konfe- 
rencyi później wziął też udział P. Minister 
spraw zagranicznych baron Aehrenthal. 

Barou Beek o godzinie 10 wieczorem 
wyjechał z powrotem do Wiednia. 

= Z Budapesztu donoszą: P. Minister 
spraw zagranicznych bar. Aehrenthal był 
wczoraj przyjęty przez ks. Ferdynanda 
na audyencyi prywatnej, która trwała pół 
godziny. Po południu baron Aehrenthal wy- 
jechał z powrotem do Wiednia. 

Ks. Ferdynand bułgarski z małżonką 
opuścili Budapeszt wczoraj wieczorem,: że- 
gnani na dworcu przez Najdost. Arcyksięcia. 
Józefa i naczelników władz. 

== Poln. Corr. dowiaduje się, że rząd 
wdrożył odpowiednie kroki w celu przyslą- 
pienia do międzynarodowej konwencyi berneń- 
skiej w sprawie używania białego fo- 
sforu i zaprosił także rząd węgierski na 
konferencye w tej sprawie. 

== Wczoraj odbyło się w Pradze siedm 
zgromadzeń socyalno - demokratycznych z pro- 
gramem: Sejmowa reforma wyborcza. Na 
zgromadzeniach omawiano także obstrukcyę 
w Sejmie i nazwano ją atakiem na projekto- 
waną reformę wyborczą, oraz na zdolność do 
pracy parlamentu, który ma załatwić sprawę 
zaopatrzenia na starość i na wypadek nie- 
zdolności do pracy. Dalej wyrażono przeko- 
nanie, że niemieccy socyalno - demokraci po- 
stąpią z niemieckimi nacyonalistami tak sa- 
samo, jak czescy robotnicy postępują wobec 
wykroczeń czeskiego nacyonalizmu. Zgroma- 
dzenia uchwaliły odpowiednie rezolucye. 

== Przed wczorajszem posiedzeniem 
Sejmu morawskiego zebrali się w Ber- 
nie posłowie kuryi czeskiej na wspólną na- 
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radę i jednomyślnie uchwalili wysłać tele- 
graficznie do Lublany następujące oświad- 
czenie: „Ozescy posłowie do Sejmu moraw- 
skiego wyrażają imieniem narodu czeskiego 
na Morawach narodowi słoweńskiemu w tej 
ciężkiej chwili swą sympatyę i zapewniają o 
solidarności swej w walce przeciw krzywdom*. 
Podpisani wiceprezydent Izby posłów dr. Za- 
czek, dr. Stransky i Stanek. 

= Przewodniczący niemieckiego klubu 
Sejmu morawskiego, p. D’ Elvert, wystoso- 
wał z powodu uchwaly klubu do Niemców 
w Lublanie depesze z wyrazami najwyższego 
oburzenia z powodu gwałtów, popełnionych 
na Niemcach lublańskich, zapewniając ich 
zarazem o najgorętszych sympatyach. 

= W Lublanie wczorajszy dzień i 
wieczór upłynęły spokojnie. Oelem ulżenia 
żołnierzom, zmęczonym ciągłą służbą, zarekwi- 
rowano 4 kompanie 17 pułku piechoty z Ce- 
lowca. 

= Francuska Rada ministrów postano- 
wiła zwołać Izbę deputowanych na 18 
października. 

= Wedle informacyj z Bukaresztu, w 
stanie zdrowia króla Karola rumuńskie- 
go nastąpiło znaczne pogorszenie, wskutek 
czego zaniechano podróży króla na Najw. 
Dwór wiedeński. Również i Najd. Arcyks. 
Franciszek Ferdynand, wedle tej wersyi, nie 
pojedzie do Rumuniji, dokąd miał udać się 5 
października. 

= Koeln. Ztg. zamieszcza następujący 
telegram z Berlina: Wdarcie się Bułga- 
ryi do administracyi kolei Oryen- 
talnej przyjmują zarówno tu, jak i w Wie- 
dniu z ubolewaniem. Uważają za prawdopo- 
dobne, że może być mowa tylko o przejścio- 
wem zarządzeniu, które po ukończeniu strej- 
ku będzie cofnięte, ale i tak nie można 
usprawiedliwić postępowania rządu bułgar- 
skiego. 

Półurzędowy dziennik sofijski podaje 
tekst noty tureckiej w sprawie kolei Oryen- 
talnej, oraz odpowiedź Bułgaryi. Obie noty 
trzymane są w tonie umiarkowanym. Bułga- 
rya nie sformułowała jeszcze swych żądań i 
nie ukończyła rokowań z koleją Oryentalną. 

== Od szacha perskiego nadeszła od- 
powiedź na notę rossyjsko-angielską. 
Szach zgadza się na żądanie rozpisania no- 
wych wyborów i zwołania nowego parla- 
mentu, ale dodaje, że z powodu wzburzo- 
nych stosunków w jednej z prowincyj, za- 
strzega sobie wyznaczenie stosownego na to 
czasu. 
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Kraków, 25 września. Z powodu spad- 
ku cen żywego towaru zniżyły ceny mięsa 
dwie jatki rzeźnicze, pozostające pod kontrolą 
gminy. Zniżki wchodzą w życie z dniem 1 
października, a wynoszą 8—12 hal. na klg. 
mięsa 2, 8 i 4 jakości, zaś 4 hal. na cielę- 
cinie. Inni rzeźnicy dotąd nie zapowiedzieli 
zniżki cen mięsa. 


Progioza na jniro. 

Wiedoń, 25 września. Prognoza na 
26 września. W Galieyi wschodniej: 
Po większej części pogodnie. miejscami mgła 
spada, mierne wiatry, chłodno, niepewna 
pogoda, stan utrzymuje się równomiernie 
nadal. 

W Galicyi zachodniej: Naprze- 
mian pochmurno, mierne wiatry, chłodno. 
miejscami mgła poranna. 


Wiedeń, 25 września. Wiener Zig. o- 
głasza: Najj. Pan nadał zwyczajnemu profe- 
sorowi Politechniki we Lwowie, Romanowi 
bar. Gostkowskiemu, z okazyi przenie- 
sienia go na własną prośbę w stały slan 
spoczynku, order Żelaznej Korony III. klasy. 

Naij. Pan nadał prywatnemu docento- 
wi Uniwersytetu lwowskiego na wydziale le- 
karskin, dr. Maksymilianowi Hermanowi, 
tytuł nadzwyczajnego profesora. 

Komotau, 25 września. P. Minister ko- 
lei dr. Derschatta przybył tu dziś rano oso- 
bnym pociągiem z Wiednia, celem podróży 
inspekcyjnej po północnych Czechach. 

Budapeszt, 25 września. Kartel ban- 
ków, który dotychczas istniał w sprawie je- 
dnolitego postępowania wobec klientów swych, 
rozwiązano. 

Budapeszt, 25 września. Rada gene- 
ralna Banku austro-węgierskiego odbyła pod 
przewodnictwem gubernatora Banku dr. Bi- 
lińskiego posiedzenie, na którem sekretarz 
generalny radca Dworu Pranger zdał spra- 
wę o ruchu bankowym w ostatnich czasach 
i o położeniu na wewnętrznym i międzyna- 
rodowym targu pieniężnym. 

Berlin, 25 września. Bankiet przed- 
stawicieli prasy w ogrodzie zoologicznym był 
bardzo ożywiony. Szereg przemówień rozpo- 
czął wiceprezydent kongresu Schweizer, toa- 
stując na cześć cesarza Wilhelma i innych 


monarchów. Następnie minister skarbu Rhein- 
baben w imieniu kanclerza raz jeszcze wy- 
raził przedstawicielom prasy serdeczną sym- 
patyę i wskazał na doniosłe zadania prasy 
w naszych czasach. Między innymi przema- 
wiał następnie prezydent kongresu Singer, 
tudzież imieniem prasy zagranicznej, dyre- 
ktor Timesa, Hebrard. 

Paryż, 25 wrzesnia. W Vau areszto- 
wano hiszpańskiego anarchistę Canatrava pod 
zarzutem, że uknuł spisek na króla Alfonsa. 
Mają nastąpić jeszcze dalsze aresztowania. 

Paryż, 25 września. Kilka dzienników 
donosi, że Muley Hafid oświadezył szeryfom, 
którzy wzięli mu za złe, że zobowiązał się 
uznać akt z Algesiras, iż zgodzi się tylko na 
utworzenie policyi marokkańskiej, a tak samo 
nie uzna Banku państwowego, ponieważ nie 
ścierpi, aby zagranica mieszała się do finan- 
sów Marokka. 

Paryż, 25 września. Petit Parisien, 
zbliżony do ministerstwa spraw zagranicznych, 
donosi, że Francya gotowa jest poczynić rzą- 
dowi niemieckiemu dalsze zapewnienia co do 
pewnych punktów noty francusko - hiszpań- 
skiej, a nawet pewne koncesye. Kwestya ta 
traktowana będzie na konferencyi, jaką mi- 
nister Pichon odbędzie pojutrze z hiszpań- 
skim ministrem spraw zagranicznych, który 
w przejeździe zatrzyma się w Paryżu. 

Londyn, 25 września. Jeden z tutej- 
szych dzienników donosi, że zapowiedziane 
ukaranie miasta Tebris polegało na tem, iż 
z odległości, z której nie można było skute- 
cznie ostrzeliwać, dano do miasta 6 salw 
armatnich. Nacyonaliści byli przygotowani 
na odparcie ataku. Barykady były obsadzone 
ludźmi uzbrojonymi w karabiny, kosy i ło- 
paty. 

Konstantynopol, 25 września. Wobec 
wiadomości z Persji, tutejsza kolonia perska 
jest wielce wzburzona. 

Persowie pozamykali sklepy i odbywają 
zgromadzenia. Perski poseł telegraficznie in- 
terweniował w Teheranie z prośbą o usunię- 
cie nadużyć, a równocześnie podał się do dy- 
misyi. 

Minister policyi wydał zarządzenia od- 
powiednie, ponieważ obawia się stareia mię- 
dzy obu tutejszemi perskiemi stronnietwami. 

Konstantynopol, 25 września. Organ 
wielkiego wezyra oświadcza, że pogłoska pa- ' 
ryska o bliskiej wojnie między Turcyą a Buł- 
garyą jest manewrem giełdowym. 


Z Sejmu czeskiego. 

Praga, 25 września. Przed początkiem 
dzisiejszego posiedzenia sala sejmowa wypeł- 
niła się po brzegi. Posłowie w grupach oto- 
czyli estradę prezydyalną. Kilku posłów cze- 
skich obsadziło estradę, gdy natomiast posło- 
wie niemieccy otoczyli krzesło wieemar- 
szałka. 

O godz. 11 m. 25 Marszałek Lobkowie 
przybył na salę i prosił posłów czeskich, 
aby udali się na swe miejsca, jak to już 
uczynili posłowie niemiecey. Posłowie czescy 
nie chcą. tego uczynić. Przychodzi do oży- 


wionych scen. Wśród Czechów stoi poseł 
Wolf i wygłasza rozmaite okrzyki. 
Marszałek wychodzi z sali. Posłowie 


opuszczają następnie estradę, którą służący 
sejmowi zamykają. Gdy wrzawa nieco uci- 
chła, a posłowie czescy za namową przy- 
wódeów stronnietw zajęli swe miejsca, zja- 
wił się ponownie Marszałek i zagaił posie- 
dzenie o godz. lI min. 40. Panuje zu- 
pełny spokój. Marszałek zarządza odczytanie 
wpływów. 
Posiedzenie trwa delej. 


Pałakowie w Królestwie Polskiest 
1 w MRossyi. 


Petersburg, 25 września. (Tel. pryw.). 
Birż. Wied. donoszą w formie pogłoski o 
bliskiem ustąpieniu ministra oświaty Schwar- 
za. Następca jego ma być mianowany jeszcze 
przed otwarcicm Dumy. 

Prezydynum komisy budżetowej Dumy 
mianowało referentem etatu departamentu 
rolnietwa Grabskiego, posła z gubernii war- 
szawskiej; departamentu celnego, dochodów 
niestałych i systemu kredytu państwowego 
Zukowskiego, posła z gubernii piotrkowskiej; 
dep. handlowego, żeglugi i zarządu przesie- 
dleńczego Swięciekiego, posła z gub. wileń- 
skiej. 

Moskwa, 25 września. (Tel. pryw.). 
Rada Uniwersytetu moskiewskiego, wybrawszy 
ponownie prof. Manuiłowa rektorem, powzięła 
rezolncyę, w której wyraża niezachwianą 
nadzieję, że prof. Manniłow i nadal strzedz 
będzie autonomii uniwersyteckiej przed wszel- 
kimi zamachami, zkądkolwiek one by pocho- 
dziły. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowieecki. 
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Jenersiny zastępcze i główny skład gramofonów i płyt aniołsowych oraz centralna ekspedycya 
na całą Galicyę dla sprzedaży hurtownej i datalicznej. Cenniki i spis płyt opłatnie. Zamiana płyt. Kupcom specyalne oferty. 
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„Wozem Drzymały“ 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


NADESŁANE. 


Dr. Fiora Mira Ogórek-Pankowa 
sbecyalistka chorób kobiecych i wewn. powróciła 
ik. pkuje ul. Domagaliczów 4 (boczna Ochronek) 

od 11—12 i 8—4 po południu. 


Z 
-__=* _ .. mój zimowy zakład leczniczy na LIDO 
Zwijań z powodu zaszłej zmiany własności 


Dr. Henryk Ebers. 


Lekarskie powagi zaznaczają jednogłośnie 


BACTOFORM 


płynny we flaszkach i krem w tubkach jako najlepszy 
i najtańszy środek antiseptyczny i dszynfe- 
kcyjny. Nietrujący. — Przyjemny zapach. — Jedyny 
ochraniający środek przed epidemieznemi chorobami. 

W czasie trwania szkarlatyny, cholery, 
oraz wszystkich zarażliwych chorób nie po- 
winien Bactoforma, do antyseptycznego mycia się 
brakować na żadnej umywalni, kilka kropel do- 
danych do wody — wystarcza. 


Do nabycia w aptekach I drogueryach. 
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po cenach fabrycznych tylko 


JOZEF WERKSLER Lwów, Syksiuska £. 


Filia Kraków, ul. Grodzka 71. 


Utrzymuje na skladzie 
czasopisma zagraniczne 


FRANOUSKIE: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Las Modes, Femi- 
ka, Lo Thóatre, Les Arts, Ja sais tout, 
Fantasie. 
WŁOSKIE: 
LAsite, Il Secolo XX. 
ROSBYJSRIE: 

Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. 
Wiedomoesti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazins, 
Wideo World Magazins, Cassels Ma- 
gazine, Munsəy Magazina, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


dsokcełowssiegeo 
Biure dzienujzów, czagupiacz i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana $. 


À PODHALICZA 


Lwów, ml. Akademicka l 5, 
(obox Magazynu Fnych Schayerów) 


DOM BANKOWY 
Sokal i Lilien 
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
do LOKALU 


obok Kawiarni Wiedeńskiej 
przy ul. Kilińskiego. 


Do najęcia 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ramniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 25 września 1908. 


Hotel George'a. 


PP. ks. H. Lubomirski z Równego, W. 
Czajkowski z Pietniezan, W. Kaempfe z Rzy- 
czek, H. Potworowski ze Stanisławowa, dr. 
H. Deutsch z Bielska. 


Hotel Imperial. 
PP. hr. M Piniński z Krakowa, hr. 


! E. Starzeński z Podgórza, A. Gross z Kra- 
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Hotsl Wanda. 
PP. B. Fidler z Beska, ks. A. Obere 


- z Radomyśla. 
al. Asnyka Nr. 7, Hotel Victoria. 


PFarter 


PP. A. Bociurków z Tłustego, ks. T. 
Madej ze Stryja, ks. J. Zagórzyński z Pođ- 


1 pokój kawalerski Z osobnym wysokiego, ks. W. Hankiewiez z Dereniówki. 


wchodem. 


% 


Hotel Centralny. 


PP. S. Pawelski z Dydiatycz, J. Łucki 
z Mościsk. 
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E Licytacye. 


L. cz. E. 462/8 (2) (8507 1—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 20 października 1908 o godz. 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. 68 lieytacya połowy 
realności lwh. 235 ks. gr. gm. kat. Płaszów 
składającej się z parcel gruntowych obszaru 
255 sążni? i stojących na tychże budynków. 

Połowa nieruchomości powyższej oce- 
nioną jest na 955 kor. , 

Najniższa oferta wynosi kwotę 636 kor. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 221 


Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 16 września 1908. 


L. cz. KE. 1132/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 28 października 1908 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya 
realności obj. lwh. 802 gminy Siebieczów z 
Piwowszezyzną około 11/, morga roli na wa- 
runkach przedłożonych niniejszem ustalonych. 


z dnia 26 września 1908. 


(8490) 


2% E Mb da> Ww W. 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1000 kor. 

„ Najniższa cena wynosi 667 kor, poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w tus. biurze Nr. 4 
i Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podno>zone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Bełz, dnia 17 września 1908. 


L. 20.045/908 
Okręg skarbowy Lwów. 


(8441 2—3) 


Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina, mo- 
szczu winnego, zacieru winnego tudzież moszczu owocowego w okręgach dzierżawnych 
obok poszczególnionych na rok 1909 a warunkewo z zastrzeżeniem milczącego odnowienia 
względnie wypowiedzenia kontraktn dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok 1910 i 1911 


lub bezwarunkowo na lat trzy to jest od 1 
się niniejszem publiczną licytacyę na dzień 
do 12 w południe w e. k. Dyrekeyi okręgu 

Oferty pisemne zaopatrzone w 10% 
okregu skarbowego we Lwowie najpóźniej 
południu. 


stycznia 1909 do 81 grudnia 1911 rozpisuje 
Ż1 października 1908 od 8 godziny rano 
skarbowego we Lwowie płac Ołowy 1. 

wadyum należy wnosić na ręce Dyrektora 
do dnia 20 października 1908 godziny 2 po 


Kwity kasowe opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, książeczki Kas oszczę- 
dności i losy nie będą bezwarunkowo przyjęte ani jako wadya lieytacyjne, ani jako kau- 


cye dzierżawne. 


Składający wadyum względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach obowiązany jest 
przelłożyć spis tych obligacyj w 3 egzemplarzach po myśli reskryptu e. k. Ministerstwa 


skarbu z 17 lipca 1903 1. 10.067/1908. 


Dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winnego, zacieru 
winnego tudzież moszczu owocowego, jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie i za 


prawo poboru tego dodatku krajowego op 
spożywczego. 


łacać 30°% od czynszu dzierżawnego podatku 


Zmiana tego dodatku krajowego, ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 


spożywczego rządowego. 
Bliższe warunki lieytacyjne jakoteż wy 


kaz miejscowości należących do pojedyńczych 


okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie 
tudzież we wszystkich e. k. Nadzorach straży skarbowej lwowskiego okręgu skarbowego. 
Wykaz okręgów dzierżawnych 


poboru podatku spożywczego od mięsa, tudzież podatku spożywczego od wina, moszezu 
winnego, zacieru winnego oraz moszczu owocowego. 
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C. k. Dyrckcya okręgu skarbowego. 


Lwów, dnia 16 września 1908. 


(8472 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu, 

od % do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek, 28 września 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, kasa, fortepian, gramo- 
phon, płótno, kapelusze damskie i do- 

; datki modniarskie. 

Środa, 30 września 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, dywany, obrazy olejne i koszto- 
wności. 

juwartek, 1 października 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, kasa, fortepian, maszyna 
do pisania. 

Piątek, 2 października 1908 od 10 do 12 
godz.: meble i sprzęty domowe. 
Sobota, 3 października 1908 od 4do 8 godz.: 

tanie meble i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 21 września 1905. 


L. 124.996, 08. (8474 3—3) 
bwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńeach pań- 
stwowych w krakowskim okręgu budowni- 
czym w latach 1908, 1909, 1910 odbędzie się 
dnia 20 października 1908 w e. k. Starostwie 
w Krakowie licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1908 wynoszą: 15.161 kor. 
27 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godzi- 
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer- 
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za- 
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
wadyum wynoszące 5%, kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie tyl- 
ko cyframi ale i literami. 


Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jednost- 
kowych bez żadnych dopisków, wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekeyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszczególnych sekeyj dro- 
gowych. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacye zwrócone, po 
terminie licytacyi zaś nie będą oferty przyj- 
mowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 18 września 1908. 


L. ez. E. 1409/8 (6) (8455) 

Dnia 30 października 1908 o godz. 9 
przed poł. w sądzie niżej wymienionym, od- 
będzie się licytacya 2/4 części czyli poło- 
wy realności lwh. 588 gm. Bóbrka objętej 
składającej się z parceli budowlanej lk. 509/1 
o obszarze 72 m. kwadr. na której stoi chata 
i komora gliną lepione słomą kryte. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione na 500 kor. 

Najniższa cena wynosi 333 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 


stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
Č. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bóbrka, dnia 3 września 1908. 


L. cz. E. 2473/8 (7) 
Edykt licytacyjny. f 

Na żądanie Isaaka Helfelda w Zabiu 
odbędzie się dnia 30 października 1908 o 
godz. 10:30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya re- 
alności lwh. 2381 gm. Białobereska o łącz- 
nym obszarze 86 ar. 72 m?. 

Dom mieszkalny i budynki gospodar- 
skie w średnim stanie. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 2914 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1943 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 13 września 1908. 


(8499) 


L. cz. E. 1884/8 (13) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Włościańskiej kasy poży- 
czkowej w Kosowie odbędzie się dnia 30 
października 1908 o godz. 8 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 6 lieytacya realności lwh. 355 gm. 
Uścieryki o łącznym obszarze 12 ar. 51 m2. 

Na parceli bud. 200 stoi dom na fun- 
damencie kamiennym zupełnie nowy, skła- 
dający się z kuchni, 4 pokoi, spiżarki, pi- 
wniey. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na kwotę 9997 kor. 

Najniższa cena wynosi 6664 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 12 września 1908. 


(8498) 


L. cz. E. 2571/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Simy de Kamil Ensler, 
kupcowej w Kutach odbędzie się dnia 30 
października 1908 o godz. 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6 lieytacya 4/5 części realności lwh. 1002 
gm. Kuty miasto Perli Bandler urodzonej 
Hamil własnych o łącznym obszarze 3 ar. 
42 m? składającej się z parceli budowlanej 
156 na której stoi dom murowany blachą 
cynkową kryty w bardzo dobrym stanie. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
eyg, jest oceniona na 10500 kor. 

Najniższa cena wynosi 5250 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 


(8497) 


nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- ' 


nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. S. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najppóźniej przy wyznacze- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nierucbomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 9 września 1908. 


L. cz. E. 841/8 (5) (8113) 

Na żądanie Meilecha Winzelberga w 
Czchowie odbędzie się dnia 29 września 
1908 o godz. 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 16 lieyta- 
cya realności lwh. 222, 353 i 367 gm. Czchów 
składających się z domu, stodoły, komórki. 
wychodka i kurnika. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na: a) realności lwh. 222 
na 3259 kor. 74 hal., b) realność lwh. 353 
na 2827 kor., c) realność łwh. 367 na 1710 
kor. 58 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 2173 kor. 
16 hal., ad b) 1551 kor. 32 hal., ad e) 1140 
kor. 58 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniej- 

sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy WyZNACZO- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 
„, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzesko, dnia 21 lipca 1908. 


L. cz. E. 636/8 (4) 
Edykt. 

Dnia 7 października 1908, o godz. 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tut. 
w biurze Nr. 14 licytacya realności obj. lwh. 
1 gm. Zbaraż wraz z przynależytościami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 5500 kor. 

Najniższa cena wynosi 2750 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie. przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnośne doku- 
menta można przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zbaraż, dnia 10 sierpnia 1908. 


(8512) 


L. cz. E. 4208 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Pinkasa  Pinczowskiego, 
kupea w Źmigrodzie jako w ślad kontraktu 
ustępstwa z daty ŹZmigród, 11 sierpnia 1908 
Lr. 87327 prawonabywey Jana Ciomci w Sa- 
moklęskach odbędzie się dnia 27 paździer- 
nika 1908 o godz. 12 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
w Zmigrodzie licytacya reaności lwh. 670 
ks. gr. gminy Namoklęski zobowiązanego 
własnej, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1000 kor. 

Najniższa cena wynosi 666 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


(8513) 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zmigród, dnia 27 sierpnia 1908. 


L. cz. E. VII 1199/7 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności m. Rze- 
szowa odbędzie się dnia 20 października 1908 
r. o godz. 9 rano w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 41 na parterze w Rze- 
szowie, licytacya realności lwh. 246 gm. kat. 
Zwięczyca objętej, składającej się z parceli 
budowlanej (budynków gospodarczych), par- 
cel gruntowych, jako to pastwisk, rol i łąk 
w obszarze 109 ar. 14 m. kw. wraz z przy- 
należytościami, składającemi się z około 20 
drzew owocowych. 3 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3364 kor. 94 hal., przyna- 
leżności zaś na 20 kor. l 

Najniższa cena wynosi 2256 kor. 62 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. i 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 35. 2.4 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
sZone. 

Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania licy- 
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybieie na tablicy sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VHI. 

Rzeszów, dnia 1 września 1908. 


(8489) 


L. cz. E. 20878 (8) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie tutejszym odbędzie się 23 pa- 
„dziernika 1908 licytacya realności lwh. 1256 
ks. gr. gm. kat. Nowy Sącz objętej. 

(ena szacunkowa 15.342 kor. 

Najniższa cena 7671 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
¿na przejrzeć w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 26 sierpnia 1907. 


(8488 1—2) 


L. cz. E. 604/8 (4) 
Edykt. 

Na żądanie Salamona Wassera odbę- 
dzie się dnia 28 października 1908 o godz. 
11 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. III. licytacya połowy 
realności lwh. 161 gminy Baryłów objętej, 
stanowiącej łąkę. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 528 kor. 58 hal. 

Najniższa cena wynosi 349 kor. 02 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. III. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

£opatyn, 10 września 1908. 


(8501) 


L. cz. E. 448/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 19 października 1908 o godz. 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
1 sądu tutejszego licytacya 1,7 i 1/4 części 
realności objętej lwh. 167 gm. Grabowiec z 
przynależytościami. 

Nieruchomość wystawioną na licytacyę, 
jest oceniona na 1868 kor. 92 hal., przyna- 
leżności zaś na 91 kor. 11 hal. 

Najniższa cena wynosi 970 kor. 2 bal., 
niżej ktorej sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym biuro Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mikulińce, dnia 17 września 1908. 


(8502) 


L. ez. 3943/7, E. 2386/8, E. 2385/5, E. 

1503/8, E. 909/7, E. 4567/7, E. 17189, E. 

1468/8, E. 2200/8, E. 1806/8, E. 2432 7, E. 

8278, E. 150/5, E. 942/8 (8467) 
Edykt. 

W sądzie tutejszym biuro Nr. 7 odbę- 
dzie się licytacya następujących nierucho- 
mości: 

1. 1/8 części gospodarstwa wiejskiego 
w Bpasowie Nr. 21 wyk. hip. ocenionego na 
9495 kor. 02 hal. dnia 6 listopada 1908 o 
godzinie 9 przed poludniem; 


2. 1/2 gospodarstwa wiejskiego w Spa- 
sowie Nr. 650 wyk. hip. ocenionego na 5560 
kor. 19 bal. dnia 5 listopada 1908 o godzi- 
nie 9 przed południem; 

8. 14 części gospodarstwa wiejskiego 
w Spasowie Nr. 600 wyk. hip. ocenionego 
na 26815 kor. dnia 29 października 1908 o 
godzinie 9 przed południem; 

4. 12 domu w Sokału Nr. 901 wyk. 
hip. ocenionego na 4664 kor. dnia 4 listo- 
pada 1908 o godzinie 9 przed poludniem; 

5. domu w Sokalu Nr. 4697 wyk. hip. 
ocenionego na 8238 kor. dnia 29 paździer- 
nika 1908 o godzinie 10 przed południem; 

6. 1/2 gospodarstwa wiejskiego w Tar- 
takowie Nr. 1108 wyk. hip. ocenionego na 
1062 kor. 56 hal. dnia 30 października 1908 
o godzinie 9 przed południem; 

7. 1/4 części gospodarstwa wiejskiego 
w Bojanicach Nr. 64 wyk. hip. ocenionego 
na 9il kor. 04 bal. dnia 15 października 
1908 o godzinie 9 przed południem; 

8. a) gospodarstwa wiejskiego w Ste- 
niatynie Nr. 241 wyk. hip. ocenionego na 
7827 kor. i 

b) gospodarstwa wiejskiego w Stenia- 
tynie Nr. 852 wyk. hip. ocenionego na 440 
kor. dnia 28 października 1908 o godzinie 
10 przed poł.; 

9. gospodarstwa wiejskiego w Sokalu 
Nr. 3925 wyk. hip. ocenionego na 2196 ker. 
50 hal. dnia 19 października 1908 o godz. 
9 przed poład. 

10. a) 1/2 gospodarstwa wiejskiego w 
Tartakowie Nr. 1305 wyk. hip. ocenionego 
na 823 kor.; 

b) 1/2 gospodarstwa wiejskiego w Tar- 
takowie Nr. 1601 wyk. hip. ocenionego na 
200 kor. dnia 12 pażdziernika 1908 o godz. 
9 przed poł.; 

168, e z 6 IŻ z 3/12 z 16, 
1/24, 1/2 z 1/6, 1/12 z 1/6 i 2/12 z 1/6 czę- 
ści realności lwh. 182 gm. Horbków oce- 
nionych na 342 kor. 72 bal; 

b) 1/2 z 54/96, 30/96 i 4/96 części 
gospodarstwa wiejskiego w Horbkowie Nr. 
604 wyk. hip. ocenionych na 860 kor. 55 
hal. dnia 23 październikażjl908 o godz. 9 
przed poł.; E 

12. gospodarstwa wiejskiego w Tarta- 
kowie Nr. 491 wyk. hip. ocenionego na 
12751 kor. 64 hal. dnia 30 pażdziernika 
1908 o godz. 8 przed połud.; 

13. gospodarstwa wiejskiego w Spaso- 
wie Nr. 124 wyk. hip. oeenionego na 1318 
kor. 18 hal. dnia 28 pażdziernika 1908 o 
godz. 10 przed poł.; 

14. 2/8 części gospodarstwa wiejskiego 
w Perwiatyczach Nr. 68 wyk. hip. ocenio- 
nych na 1414 kor. 56 hal. dnia 20 paździer- 
nika 1908 o godz. 9 przed połud. 

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1. 6330 kor., ad 2. 
3706 kor. 78 bal., ad 8. 1876 kor. 66 bal., 
ad 4. 2888 kor., ad 5. 4129 kor., ad 6. 708 
kor. 386 hal., ad 7. 607 kor. 36 hal, ad 8. 
a) 5284 kor. 66 hal., ad 8. b) 298 kor. 34 
hal., ad 9. 1464 kor. 34 hal., ad 10. a) 548 
kor. 66 bal, ad 10. b) 188 kor. 34 hal., 
ad 11. a) 228 kor. 48 hal, ad 11. b) 578 
kor. 70 hal., ad 12. 8501 kor. 8 hal., ad 
13. 988 kor. 64 hal., ad 14. 948 kor. 4 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta, może każdy chęć kupienia mający 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, biuro Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sokal, dnia 22 sierpnia 1908. 


L. cz. E. 126/8 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 30 pażdziernika 1908 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 9 w Szczercu odbę- 
dzie się licytacya realności objętej lwh. 21 
ks. gr. gm. Falkenstein, składającej się z 
placu budowlanego i parcel gruntowych wraz 
z przynależnościami, składającemi się z domu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 250 kor., przynależności 
zaś na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi 800 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 


(8216) 
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licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
| nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Szczerzee, dnia 20 sierpnia 1908. 


L. cz. E. 691/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Powiatowogo Towarzystwa 
zaliczkowego w I usiatynie zastąpionego przez 
adw. dr. Henryka Nathansohna odbędzie się 
dnia 26 października 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 licytacya realności lwh. 211 
gm. Chłopówka (zagroda włościańska z po- 
lem i inwentarzem). 

Nieruchomość wystawioną na licytację, 
oceniono na 6528 kor., przynależności zaś 
na 230 kor. 

Najniższa cena wynosi 4505 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 3 września 1908. 


(8500) 


L. cz. E. 257/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izydora Weinberga w Rze- 
szowie zastąpionego przez adw. dr. (r. Wein- 
berga w Rzeszowie odbędzie się dnia 28 pa- 
żdziernika 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4 licytacya realności lwh. 497 ks. gr. gm. 
Głogów objętej Salomona i Pesli Birnfeldów 
po połowie własnej. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 5800 kor. 

Najniższa cena wynosi 3867 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Głogów, dnia 26 sierpnia 1908. 


(8491 1—3) 


L. cz. E. 57/8 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Salza, kupca w Du- 
kli odbędzie się dnia 29 października 1908 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 w Zmigro- 
dzie ponowna licytacya realności lwh. 828 
ks. gr. gminy Makowiska. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 500 kor. 

Najniższa cena wynosi 388 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoly, oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
X a niżej wymienionym, w biurze 

rż. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zmigród, dnia 7 września 1908. 


(8430) 


L. cz. E. 1809/5 
. Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Majera Bergera z Nago- 
rzanki odbędzie się dnia 30 września 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 5 (sala rozpr.) 
licytacya realnościl wh. 361 gm. Zurawiniec, 
składająca się z zagrody wiejskiej, ogrodu i 
pola z wyjątkiem pgr. 241/2 wraz ze stojącą 
na tejże stodołą. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 500 kor. 

Najniższa cena wynosi 388 kor. 34 
lal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg; tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. p.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd pówiatowy, Oddział IV. 

Buczacz, dnia 17 sierpnia 1908. 


(74177) 


Konkursa. 


L. 94463/908 (8432 8—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego stypendyum 
w rocznej kwocie 300 koron i drugiego w 
rocznej kwocie 160 koron, a awentualnie także 
dalszych niższych stypendyów z fundacyi Ka- 
rola i Reginy Lipińskich, ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 

Stypendya te mogą otrzymać tylko mło- 
dzieńcy przynależni do jednej z miejscowości 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem ks. Krakowskiem, albo też w obrębie 
tego kraju urodzeni, a kształcące się w grze 
na skrzypcach z bardzo dobrym postępem w 
konserwatoryum gal. Towarzystwa muzycznego 
we Lwowie. 

Pobór stypendyum trwa aż do prawidło- 
wego ukończenia nauki gry na skrzypcach 
w rzeczonym konserwatoryum, jeżeli stypen- 
dysta bez przerwy wykazuje dobre obyczaje 
i należyty postęp. Stypendyści winni przy 
produkcyach egzaminowanych odegrać przy- 
najmniej jeden utwór ś. p. Karola Lipińskiego. 
Niedopełnienie tego obowiązku pociąga za 
sobą utratę stypendyum. 

Prawo nadawania stypeudyów z niniej- 
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowemu 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem ks. Krakowskiem we Lwowie. 

Podania wystosowane do tegoż Wydziału 
krajowego należy wnosić na ręce Dyrekcyi 
gal. Towarzystwa muzycznego we Lwowie 
najpóźniej do dnia 20go października r. b. i 
załączyć do nich 1) metrykę urodzenia, 2) 
świadectwo ubóstwa, 3) dowody dotychczaso- 
wego postępu w nauce gry na skrzypcach, 
a wreszcie, jeżeli kandydat urodził się poza 
obrębem Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 4) cer- 
tyfikat przynależności kandydata do jednej 
z miejscowości tego kraju. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 15 września 1908. 


L. 122.124/II (8480 2—3) 
Konkurs 
na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzędzie 
pocztowym w Byble z poborami 3 klasy 4 
stopnia, ryczałtem 252 kor. rocznie na słu- 
żącego i ewentualnem wynagrodzeniem 1000 
kor. rocznie za eodzienną jednokonną jazdę 
posłańczą do Bołszowiec i z powrotem. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
10 października b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 21 września 1908. 


L. 2580 (8475 2—3) 

W myśl reskryptu Wydziału krajowego 
z dnia 3 września b. r., Myślenicki Wydział 
powiatowy rozpisuje konkurs na posadę le- 
karza okręgowego w Sułkowicach z płacą 
roczną 1200 koron i ryczałtem na objazdy 
600 koron. 

Do okręgu w Sułkowicach należą gminy 
i obszary dworskie: Sułkowice, Ręczarka, 
Biertowice, Bysina, Bieńkówka, Budzów, Gło- 


goczów Jasienica, Jawornik, Krzyszkowice, 
Krzywaczka, Rudnik i Wola Radziszowska, 
z ludnością 18.000 dusz. 

Lekarz okręgowy w Sułkowicach obo- 
wiązany jest utrzymywać aptekę domową. 

Podanie o nadanie tej posady wnieść 
należy do Wydziału powiatowego w Myśle- 
nicach w terminie dni 30 i udowodnić świa- 
dectwem c. k. lekarza powiatowego, dosta- 
teczną fizyczną zdatność starającego się o po- 
sadę, prawo obywatelstwa austryackiego, nie- 
skazitelny harakter, znajomość języków kra- 
jowych, praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim i dołączyć doplom doktora 
medycyny uprawniający do wykonywania 
praktyki lekarskiej. 

Z kandydatów mają pierwszeństwo ci, 
którzy wykażą dwuletnią służbę'w szpitalu 
powszechnym po uzyskaniu dyplomu doktor- 
skiego albo egzamin fizykacki. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Myślenice, dnia 16 września 1908. 


Kuratele. 


L. cz. P. 64/8 (3) (8082 2—3) 
Za umysłowo chorego uznano Stefana 

Ołeksyna w Szczakowej, kuratorem jego usta- 

nowiono Jana Oleksyna w Hołowezyńcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworżno, dnia 9 sierpnia 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. III, 234/8 235/8 236,8 2) 
(8437 3—3) 
ù k t. 

Przeciw Stefanowi Oktaba z Krzywego, 
którego miejsce pobytu jest nieznane i tow., 
wniesione zostały do c. k. sądu powiatowego 
w Cieszanowie pozwy przez Abrahama Lempla 
i tow. w ieszanowie, o zniesienie współ- 
własności realności lwh. 76 i 120, 15 i 98 
księgi gruntowej gminy katastralnej Krzywe 
i o dopuszczenie do współposiadania. 

Na podstawie pozwów wyznaczono roz- 
prawę na dzień 1 października 1908, o go- 
dzinie 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Stefana Oktaby, 
ustanawia się kuratora w osobie p. dra. Hen- 
ryka Loebla, adwokata krajowego w Ciesza- 
nowie. 

Tenże kurator zastępować będzie Stefana 
Oktabg w rzeczonych sprawach na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

© k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Cieszanów, 9 września 1908. 


L. cz. ©. HI. 237/8 (1) (8433 2—38) 
Edykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
$.p. Anny z Gmiterków Kuśmierezak i tow., 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Cieszanowie przez Sendera Kónigsberga, 
kupca w Narolu mieście pozew, o dopuszcze- 
nie współwłasności lwh. 174 i 176 gminy 
Narol wieś. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30 
września 1908, o godzina 10 rano do tego 
sądu Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw rzeczonej masy, 
ustanawia się pana dra. Henryka Loebla, adwo- 
kata w Cieszanowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższą masę na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ta objętą nie zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, 10 września 1908. 


L. cz. C. I. A (8503 1—3) 
d 

Przeciw Maksymowi &ysemu, synowi 
Konrada, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu; powia- 
towego w Nowemsiole przez Dmytra Grech 
pozew, o zeznanie kontraktu kupna sprzedaży 
pgr. lkat. 589/1, wchodzącej w skład whl. 
908 ks. gr. gm. kat. Klebanówka, oraz wnio- 
sek po myśli $ 882 p. 6 o. e. na wydanie 
tymczasowego zarządzenia. 

Na podstawie pozwu został wyznaczony 
termin procesowy na dzień 6 października 
1908, w tut. sądzie, w biurze Nr. I. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Maksyma Łysego, syna Kon- 
rada, ustanawia się pana Nauma Radkow- 
skiego w Klebanówce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowesioło, dnia 14 września 1908. 


L. cz. Ne. I. 142/8 (1) (8468 1—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

ogłasza, że w przechowaniu e. k. urzędu po- 


datkowego jako depozytowego w Starym Są- 
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czu, złożone są niżej wymienione depozyta 
sądowe, po których odbiór strony uprawnione 
od lat przeszło 30tu się nie zgłosiły, a wszcze- 
gólności w masach: 

1) Jana Pogwizda książeczka nowosą- 
deckiej Kasy oszczędności Nr. 21761 na 48 
koron 9 hal. 

2) Maksymiliana Rzaskiego książeczka 
tejże Kasy Nr. 10092 na 3 kor. 78 hal. 

3) Antoniego Pajora książeczka tejże 
Kasy Nr. 9511 na 44 kor. 18 hal. 

4) Stanisława i Wincentego Popków 
książeczka tejże Kasy Nr. 9516 na 4 kor. 2 hal. 

5) Maryi Pruskowej książeczka tejże 
Kasy Nr. 9518 na 8 kor. 4 hal. 

6) Spadkobierców Józefa Płachty ksią- 
żeczka tejże Kasy Nr. 9449 na 7 kor. 60 hal. 

7) Jakóba i Jędrzeja Żytnich książeczka 
tejże Kasy Nr. 9524 na 10 kor. 60 hal. 

8) Maryi Storch kciążeczka tejże Kasy 
Nr. 7247 na 49 kor. 98 hal. 

9) Franciszka Szincla książeczka tejże 
Kasy Nr. 9455 na 2 kor. 92 hal. 

10) Jana Pasiuta w gotówce 1 kor. 
24 hal. 

11) Jadwigi Słowikowej w kosztowno- 
ściach 12 koron. 

12) Józefa i Katarzyny Ziębowiczów w 
gotówce 1 kor. 36 hal. w kosztownościach 
1 kor. 20 hal. 

18) Maryi Reszczyńskiej książeczka no- 
wosądeckiej Kasy oszczędności Nr. 9582 na 
21 koron 20 hal. 

14) Feliksa Gawędzińskiego książeczka 
tejże Kasy na 11 koron. F 

15) Jana Pasiuta książeczka tejże Kasy 
Nr. 9541 na 6 kor. 84 hal. 

16) Wojciecha Dąbrowskiego książeczka 
tejże Kasy Nr. 9461 na 2 kor. 72 hal. 

17) Wojciecha Grońskiego książeczka 
tejże Kasy Nr. 9462 na 9 kor. 56 hal. 

18) Konstancyi Przybylskiej w gotówce 
12 halerzy. 

Wzywa się uprawnionych, aby po od- 
biór tych depozytów w przeciągu I roku 6 
tygodni i 8 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
się zgłosili, inaczej depozyta te za przepadłe 
uznane i Skarbowi Państwa wydane zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Stary Sącz, dnia 3 września 1908. 


L. ez. ©. 170/8 (2) (8466) 

Przeciw Walentemu Mika z Pojawia, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do ¢. k. sądu powiatowego w Radłowie 
przez Jana Mikę z Pojawia pozew, o zniesie- 
nie współwłasności realności przez publiczną 
sprzedaż. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
15 października 1908, o godzinie 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Walentego Miki, 
ustanawia się kuratorem Franciszka Gelonkę 
z Pojawia 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Radłów, 18 września 1908. 


L. cz. O. II. 848/8 (1) (8460) 
Edykt. 

Przeciw Kazimierzowi Partyce z Cmo- 
lasu, którego miejsce pobytu jest nie znane, 
wniósł Stanisław Partyka, rolnik w Dąbrówce 
ad Cmolas skargę, o uznanie nabycia tytułu 
własności 1/8 części realności lwh. 271 gm. 
kat. Omolas i zeznanie dokumentu ze zezwo- 
leniem na wpis prawa własności. 

Rozprawa odbędzie się dnia 16 pa- 
ździernika 1908, godzinie 9 rano w tutejszym 
sądzie Nr. biura 18. 

Ustanowiony kuratorem pozwanego Ka- 
zimierza Partyki adwokat dr. Bryk w Kolbu- 
szowej, będzie go zastępował, dopokąd on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

Kolbuszowa, 5 września 1908. 


L. cz. E. 1888/8 (2) (8453) 
Edykt. 

Nieobecnemu Stefanowi Hulajgrodzkie- 
mu przedtem w Suchowoli, ma być dorę- 
czoną uchwała z 2% lipca 1908, E. 1888/8 (1), 
którą dozwolono przymusową licytacyę real- 
ności wyk. hip. 772 gm. Suchowola na rzecz 
Towarzystwa kredytowego i zaliczkowego w 
Brodach. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie powyższy 
nieobecny przebywa, ustanawia się celem 
strzeżenia jego praw, kuratorem dra. Wagnera, 
adwokata w Brodach. 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
obecnego dopóki w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 4 września 1908. 


L. cz. C. IL. 219/8 (1) (8511) 
Edykt. 


Przeciw Michałowi Szajwajowi niewia- 
domemu z miejsca pobytu, na ręce kuratora 


Michała Olszówki, naczelnika gminnego w 
Dąbrówce, którego miejsce pobytu jest nie 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Ulanowie przez Jana Ryczkę w Dą- 
browicy pozew, o 395 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczona z0- 
stała rozprawa na dzień 6 października 1908 
o godzinie 8 i pół przed południem. 

Celem strzeżenia* praw kurandów, usta- 
nawia się pana Michała Olszówkę, wójta w 
Dąbrówce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ulanów, dnia 14 września 1908. 


L. cz. C. II. 305/8 (1) (8346) 
Edykt. 

Przeciw Jakóbowi i Dawidowi Leiderom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Radziechowie przez Simchego Kupferschmieda, 
szewca w Radziechowie pozew, o własność 
realności lwh. 300 ks. gr. gm. Radziechów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 2 października 1908, godzina 
10 rano, sala Nr. II. 

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta- 
nawia się pana adwokata dra. Ciska w Ra- 
dziechowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 14 września 1908. 


L. 1542/908 (8445) 
Edykt. 

16 września 1908 wpisany został na 
listę adwokatów dr. Hirsch (Henryk) Kremler 
z siedzibą w Krakowie. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Kraków, 16 września 1908. 


L. 1526/08 (8444) 
Edykt. 

Dr. Władysław Wędrychowskiego, adwo- 
kat w Nowym Sączu, przesiedla się 27 listo- 
pada 1908 do Mszany dolnej, a jego substy- 
tutem ustanowiono p. dra. Teofila Więcława, 
adwokata w Nowym Sączu. 

Z Wydziału Izby adwokackiej, 

Kraków, 12 września 1908. 


L. cz. Ów. III. 3772/8 (4) 
Edykt. 


(8516) 


Przeciw Osasowi Rubinsteinowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu krajowego j. handlowego 
we Lwowie przez Maiora Zimermana w Ra- 
wie pozew, o 448 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 25 września 
1908, godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się pana adw. dra. Leona Finka we 
Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IH. 
Lwów, dnia 17 września 1908. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 473/8 Stow. IV. 210 
Ogłoszenie. 
C. k. sąd cbwodowy jako handlowy 
w Praemyślu ogłasza, iż 22 lipca 1908 wpi- 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, że na walnem zgro- 
madzeniu członków Spółki oszczędności i po- 
życzek w Skołoszowie 27 marca 1907 wy- 
brano Mikołaja Komarzycę po Ilku, właści- 
ciela realności w Skołoszowie, członkiem za- 
rządu spółki w miejsce wylosowanego Jana 
Drańskiego. 
Przemyśl, 12 sierpnia 1908. 


(7362) 


L. cz. Firm. 267/8 Stow. I. 815 (7496 1—3) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Borysław. 

Brzmienie firmy: „Borysławskie Towa- 
rzystwo dla transportu i magazynowania ro- 
py, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 
czoną poręką, po niemiecku: „Borysławer 
Rohóltransport und Lagergeselschaft reg. 
Genossenschaft mit beschränkter Haftung“. 

Wpisy szczegółowe (rozwiązanie wybór 
likwidatorów). Na walnem zgromadzeniu człon- 
ków, odbytem dnia 4 czerwca 1908, uchwa- 
lono rozwiązanie Towaraystwa, skutkiem czego 


firma tegoż Towarzystwa opiewać będzie: 
„Borysławskie Towarzystwo dla transportu 
i magazynowania ropy, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ogranizzoną poręką w likwi- 
dacyi“. 

Likwidatorami wybrani zostali: pp Ar- 
pad Csonka, przemysłowiec we Wiedniu za- 
mieszkały i Wilhelm Wollner, dyrektor fa- 
bryki, również we Wiedniu zamieszkały. 

Wierzycieli wzywa się, by z preten- 
syami swoimi zgłaszali się do Towarzystwa. 

Data wpisu: 6 lipca 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V 
Sambor, dnia 4 lipca 1908. 


L. cz. Firm. 823 stow. III. 207 (7460) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru ssowarzyszeń za- 
robkowych i gospod.: 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Pierwsza krajowa 
wytwórczo-handlowa spółka wyrobów bednar- 
skich i innych drzewnych we Lwowie, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką*; po niemiecku: „Erste Landes-Pro- 
duetions-Handels-Giesellschaft für Fassbinde- 
rei und andere Holzfabrikate in Lemberg, 
registrierte Genossenschaft mit beschränkter 
Haftung“. 

Data statutu: 22 kwietnia 1908. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie- 
nie zarobku i gospodarstwa swoich członków 
przez wykonywanie przemysłu bednarskiego 
i innych wyrobów drzewnych, tudzież zaku- 
pywanie wszelkich potrzebnych do tego su- 
rowców, małteryałów i narzędzi na wspólny 
rachunek członków Towarzystwa, nabywanie 
na wspólny rachunek członków Towarzystwa 
maszyn i narzędzi. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z 2 dyrdktorów i 
jednego zastępcy dyrektora wybieranych przez 
walne zgromadzenie na przeciąg lat sześć; 
na walnem zgromadzeniu 22 kwietnia 1908 
zostali wybrani Józef Bernzweig i Gustaw 
Giinsberg dyrektorami, a Leopold Siissman 
zastępcą, wszyscy przemysłowcy we Lwowie. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
as, przynajmniej dwóch członków dy- 
rekcji. 

Ogłoszenia: umieszczane będą w czaso- 
piśmie „Samopomoc“ we Lwowie. 

Udział członka wynosi 100 kor. 

Odpowiedzialność: ograniczona do dwu- 
krotnej wysokości udziału. 

Data wpisu: 8 czerwca 1908. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 8 czerwca 1908. 


L. cz. Firm. 120/8 Stow. II. 694 (7625) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba: Stanisławów. 

Brzmienie firmy: Stowarzyszenie ludo- 
we dla handlu i kredytu gospodarczego w Sta- 
nisławowie. 

Członkami dyrekcyi 
Berger i Maks Kuner. 

Data wpisu: 9 maja 1908. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II 
Stanisławów, 9 maja 1908. 


wybrani: Leib 


L. cz. Firm. 668 stow. III. 9 (7737) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Spółka  zaliezkowa 
urzędników Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń w Krakowie stowarzyszenie  zareje- 
strowane z fograniczoną poręką*. 

Zarządza się zanotowanie, że na dalszy 
trzyletni okres zostali wybrani dyrektorami; 
Wiktor Gablenz, Stefan Stolzman i Izydor 
Standynger, zastępcami Józef Mamczyński, 
Jan Rydel i Henryk Broniewski. 

Data wpisu: 27 lipca 1908. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IH. 

Kraków, dnia 25 lipca 1908. 


L. cz. Firm. 845 stow. I. 86/26 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych wykreślono : 

Brzmienie firmy: Kasa handlowa w Mi- 
kulińcach, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką w likwidacyi, skutkiem 
rozwiązania po przeprowadzenej likwidacji. 

Dzień wpisu: 1 sierpnia 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 25 lipca 1908. 


(7468) 


L. cz. Firm. 274/8 (7462) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spółkowych. 

Do rejestru firm pojedynczych wpi- 
suje się: 

Siedziba firmy: Kołomyja. 

Brzmienie firmy: Fabryka czernideł i 
tłuszczów „Howerła* w Kołomyi, po nie- 
mieckn: Schuhwiehs- und WFettwarenfabrik 
„Eowerla* in Kolomea Herman Wixel. 

Odtąd właścicielem firmy jest Herman 
Wixel, który przedsiębiorstwo to nabył od 
dotychczasowego właściciela Henryka Kör- 
nara, kontraktem kupna sprzedaży. 

Dzień wpisu: 27 lipca 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział TI. 
Kołomyja, dnia 22 lipca 1908. 


L. cz. Firm. 742 Sp. III. 49 (7494) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

jnż w rejestrze handlowym firm pojedyń- 
czych i spółkowych. a 

Do rejestru firm spółkowych weiągnięto 
co następnje: 

Siedziba firmy: Tenczynek. 

zmienie firmy: „Browar akcyjny w 
Tenczynku”. 

Przystąpił: Ks. Kazimierz Lubomirski, 
jako ezłonek Rady zawiadowczej z prawem 
podpisywania firmy. . 

Prokurę Edwarda Kazimierza Winiar- 
skiego wykreślono. 

Dzień wpisu: 9 sierpnia 1908. 

U. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 

Kraków, dnia 8 sierpnia 1908. 


L. cz. [irm. 615 Rg. A. 1. 90 (7556) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedyńczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Karol Markus, za- 
kład instalacyi wodociągów i pracownia bla- 
charska w Krakowie*. 

Właściciel (1): Karol M arkus w Kra- 
kowie ul. Szpitalna. 

Prokurę udzielono Władysławowi Bie- 
niarzowi. 

Dzień wpisu: 4 lipea 1908. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 4 lipca 1908. . 


L. cz. Firm. 609 stow. III. 140 — (7513) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: | 

Siedziba stowarzyszenia: 
górne. | 

Brzmienie firmy : „Spółka oszezędności 
i pożyczek w Świątnikach górnych, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką". 
| Zmiana firmy na: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Świątnikach górnych, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką*. , 

Zmiana statutu: Na odbytem w dniu 
27 października 1907 nadzwyczajnem wal- 
nem zgromadzeniů członków spółki, uchwa- 
lono zmianę $$ 1, 10, 11, 12, 84, 42 i 48 
dotychczasowego statutu. : 

1. Członek zarządu wystąpił: Antoni 
Michalec. i 

2. Ozłonkiem zarządu wybrano: Stani- 
sława Słomkę w Świątnikach górnych. 

Wysokość udziału: dotąd 10 kor. Je- 
den członek nie może mieć więcej niż 100 
ndziałów. 

Obecnie: 10 kor. Jeden członek nie 
może mieć więcej niż 5 udziałów. 

Odpowiedzialność członków za zobowią- 
zania spółki według nowego statutn jest nie- 
ograniczona. à 

Data wpisu: 18 lipca 19086. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 18 lipca 1906. 


Świątniki 


L. cz. Firm 1253 stow. Il. 176 (7652) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. f 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 
Brzmienie firmy: Krajowa wytwórczo- 
handlowa Spółka przyborów szkolnych, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
reka. k 
"_ Ze składu dyrekcyi wystąpił: Julian 
Wojciechowski, w jego miejsce wybrano 80 
czerwca 1908 Maurycego Kurkowskiego ze 
Lwowa. j 
Data wpisu: 18 sierpnia 1908. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 18 sierpnia 1908. 
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Prywatne. 


Doniesienia 


o 


Z AIN 


m LEJOU y ważny od E maju 1908 pe 45 hal. za egzemisrz 
5 B | 


„przesyłkę poczioewą. — Główny szład: 


“ GTANISEAW SOKOŁOWSKI, Lwów, Pasaż Hausmana I. 9. 
Ruch 


38 Do nshyris we wazystkieh księgarniach i trafikach. 


pociągów kolejowych odowiazuiacy Z dniem 1 maja 1908 r. (Czas środkowo-Guropajski). 


(GG Pociąg 
posp. | osob. Łe Lw owa 
odeh. o g. Z dworca głównego: 
124: do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 


manie 


Pociąg 
_posp. | osob. | Do Lwowa 
przych. o g. Na dworzee główny: 
% ickan (Jass, Bukaresztu, 


an t Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósinezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhonethu, 
Gzudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orlewa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielea, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. i 

2 Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlstnidu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sączu (p 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Justa, Krosna, lwonicza, Ky- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


Karlsbadn), Kocmyrzowa, Kozwadowa, Dynowa, Jasła, Oba- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Zaleszezyk, Berethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębiee), Orłowa, 
Wieliczki, Oświecima, Koemyrzowa. 


Sambora, Sianek, Csap. 

Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Korósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. 

Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieć, Hu- 
siatyna, Uzortkowa, Grzyniałowa. 

Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliczyna, 
Worochty (od 1 lipea do 25 lipca wł.). 

Jaworowa. 

Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 września wł.), Wieliczki. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szczucina, Wie- 
liezki, Oświęcimia. 

Sambora, Bianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 
Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, y 
Dorna Watry (od 15 lipca). 

lekan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat, od 1 lipca do 31 sierpnia wł. w ponie- 
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 
methu, Czudina, Radowiec, Suczawy. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 

Bełuca, Sokala, Lubaczowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (zort- 
kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa. 3 

Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżnicy, Koemania. 

Ławocznego, Drohobyczą, Borysławia, Kałusza. 
Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ.), 
Oświęcimia. » 

= 3:30 | do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 

ES 400 | do Sawbora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 


do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 


z Rawy ruskiej, Sokala. 


z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

4 Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

u Sambora, Uhyrowa, Sanoka. i 
z ltzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. 

z Jaworowa, 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Uhyrowa. 

4 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy,. Wiednia, Karlsbadn, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Kołomyi, Zydaczowa, Potutor, Kóróznezó. 

z Sianek, Sambora. 

z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 

z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 

z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Ohabówki (p Jasło), Dynowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Kaxlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Iekan, Qzortkowa, Kułusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 

tor, Flusiatyna, Czortkowa. 

Tuchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia. 

Bełzea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

Jaworowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielea (p. Dębiee), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszezyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa. 

tekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. 


Putny, Suczawy, 


— (11-05 f do 
216 | — | do 


= 


N 


m. 


225 q do 
2:40 i do 
— do 


NN 


= 


N 


N 


Czerniowiec, Ickan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- — 603 

sieliey (od 15 lipca). . — | 62 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, / 

Opawy), Koemyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca = 630] do Jaworowa. i 

do 15 września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze- — 642) do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
gnia wł.), N. Sącza (p. Tarnów), Szezueina, Jasła, Dynowa, 700| — do 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohyrowa (p. Prze- 
myśl. 

kor Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. i 
Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu)), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Körósmösö, Nowosielicy, Radowiec, Dorny f 
Watry, Suezawy. , ; 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- [ 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, $ 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
Stanisławowa, Delatyna, Jarenieza, Turtarowa, Mikuliczyna, 
Worochty (od 15 sierpnia do 5 września wł.). i 
Podać (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 


do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 


= 


Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). 

7:10 do Rawy ruskiej, Sokala. 
= 7:35 ğ do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 lipca i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
lekan, Czortkowa, Kórósmezo, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżni- 
cy, Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Seretku, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suczawy. 
Sambora, Uhyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 
— |[I10Ę do Fodwosoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, [wania pustego, 


Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 


s 


= 


= 345] do 
— |10:884 do 


N 


— |10:45] do 


x 


N 


szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- $ — |1115 > 

MOWA, l brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 
| z Łosroeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- I = uzi do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 

chawiny. 


Pociągi lokalne. 


Z Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 8-15 rano 820 wieczór, w nie- 
« dziele i święta rz. kat. 3.27 po południu i 9:35 wieczór; (od 1 ezerywca 

do 30 czerwca i od | września do 30 września) codziennie 8 15 rano, 

327 po połud., 820 i 935 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 1-45 po 

poł., (od 1 lipca do 31 sierpnia codziennie 615 rano, 8:27 i 5'30 po 


| Brzuchowie (od l maja do 51 maja) codziennie 720 rano, 3:45 po po- 
poł., 8:20 i 935 wieezór, w niedziele i rz. k. święta 1095 przed Ej 


łudniu, w niedziele i rz. k. święta 250 południu i 8:34 wieczór; (od 1 
czerwca do 30 czerwca i od 1 wrzesnia do 30 września) codziennie 
721 rano, 230 i 3:45 po pot, 534 wieczór w niedziele i r. kat. święta 
12:41 po poł. (od 1 lipea do 3L sierpnia) codziennie 721 rano, 230, 
3:45 i 550 po poł., 834 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 9:00 przed 
poł., 1241 po poł. 

Do Rawy ruskiej 1155 w nocy (każdej niedzieli). 

Do Janowa (od I maja do 50 września wł. codziennie), 9-15 przed połudn. 


1 1:46 po południu. 14M 7 
Z Janowa (nd 1 maja do 30 września wł. codziennie) 115 po połudn. i 925 
wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10:10 


U 


wieczór. i 3:85 po posudn., (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
Że Szezerca od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 958 święta) 1:35 po połudn. P l A i 

wieczór. Do Szezerea 10:35 przed pał. (od 28 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. 
Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11:45 kat. święta). 


Do Lubienia 2:15 po połudn. (od 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kat. 
święta). 


wieczór. 


ma o aa a e i 


Na dworzec „„Podzameze*: Z dworca „Podzamcze : 


6'35 | Podwoioczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Podwołoczysz, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
niec, Znleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Qrzy- 
małowa, Uzortkowa. 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. p => 

Podwołoczysk, Kopyezyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 
raża. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Qrzymałowa, Husiaty- 
na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Żaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża. 


Potutor, 


| A a A A zc CE CCA KC. zz 
UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Iausana 1. 9. Intormacye zas w sprawach przewozu towarów i trwyfowych udziela biuro informacyjne 
e. k. kolei państwowych ul. Kriwiekiuh l. 5, drzwi nr G7 w dmie powszednie od godziny 5, rano do 3 po południu, w niedziela i święta zaś od godziny 
8 ranojdo $ w południe. 


Pierwszorzędny Zakład Fryzyersko-Perukarski 


JANA SPONARA 


Lwów, ul. Trzeciego Meja i. 7 


obok Hotelu Imperial 


ns - ZE NAMEZEBA Wi DaD aiT 


„M 


Er 


Leon ZUGKERKANIEL Lwów, Rynek 20 


I. piętro, obok sklepu WP. Baczewskiego. 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Szczepy owocowe 


już czas zamawiać! Jabłonie, gruszki, śliwki, cze- 

reśnie, wiśnie 2-, 8-, 4-letnie 1 sztuka 25, 80, 40 et. 

Agrest, porzeczki, maliny, szparagi, truskawki, po- 

ziomki, brzoskwinie, krzewy i t.p. Cenniki wysyłam 
opłatnie 


UKLAŃSKI Zarząd ogrodów Olsza dwór 
p. Kraków. 


; Stara i znaczna 
Firma w Bordeaux. 
Wina i koniaki. 


Właścicielka winnic, dobrego imienia, w Saint Emi- 

lion (Gironde) poszukuje czynnych zastępców z do- 

brymi związkami, celem zbytu jej wytworów. Dogodne 

warunki. Zgłoszenia do: FERDYNAND BÓOUFFARD, 
5 rue de la Gare, Bordeaux (Francya). 


FRANCISZEK NIEWCZYK 
Lwów, Chorążczyzna 7. 


Pierwsza krajowa FTATEEOTNITSUT OES MA 
fabryka Instrumen- z - = 
tów orkiestralnych, 
smyczkowych i dę- 
tych poleca swój je- 
dyny w kraju na 
większą skalę zało- 
żony fabryczny skład Th 
instrumentów własnego wyrobu, lustr. cenniki franco. 


na 


| ad "a wa 107 


Magazyn i pracownia 


FUTTER 


WIKTOR SICHLER 


Lwów, ul. Sobieskiego 2, 
(naprzeciw Wgo Ditmara) 
poleca we wszystkich rodzajach FUTRA 
podług najnowszych fasonów, boa, zarękaw- 
ki, czapki, kołnierze, wierzchy do futer. 
Ceny niskie. Reperacye uskutecznia szybko. 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


ZEK MR R 


12 


mmm 


EC CN 


agaz 


MAGLE POKOJOWE własnego wyrobu w 4 wielkościach 


IL Grajewski, Lwów, Boimów 1. 


Ilustrowane cenniki franco. 


Potrzeba 15 krów mio- 
dych mlecznych. 
Zgłoszenia do Zarządu dóbr Sądowa 
Wisznia. 


O. MANDEL 


Lwów, 
ul. Każmierzowska I. 47 


poleca swój obficie zaopatrzony skład 

artykułów technicznych dla gorzelń, 

browarów i tartaków. Pompy do stu- 

dzien oryg. Garvensa. Pompy wiru- 

jące Ollweilera. Narzędzia pomocnicze 
dla rękodzielników. 


Ceny fabryczne. 


(t. zw. Móbeł- und SSC 
w nowo otworzonem 


DOROTEU M“ 


we Lwowie, przy uliey Szajnochy 1.5 
w suterenach, sprzedaje sie z wolnej ręki bez licy- 
tacyi i aukcyl: 

otomany po koron 16, 18, 24 i wyżej; 

stoły po koron 3, 5, 8, 12 i wyżej; 
kredensy po koron 20, 30, 50 i wyżej; 
łóżka po koron 12, 15, 20 i wyżej; 

szafy po koron 10, 16, 25 i wyżej; 
garnitury salonowe po koron 50, 60 i wyżej. 


Prócz tu wymienionych sprzedajemy też różne 
inne >» „mioży, pvehodzące z publicznej wysprze- 
daży, licytacyi, spudków i ze zwinięcia domowych 
gospodarstw z powodu stosunków familijnych, a mia- 
nowieie: kilka kompletnych sypialń, jadalń, salonów, 
fortepian, pianino, motocykl, rowery damskie i mę- 
skie, wanny, kilka zwierciadeł, uprząż na konie, kilka 
powozów, maszyn do szycia, 2 konie, 3 psy, 15 ka- 
narków, 25 królików, kilka skrzypiec, mandolin, lo- 
downi, futer męskich i damskich, siodeł, sanek, dy- 
wanów, portyer, firanek, wyprawy Ślubne, kilka ku- 
frów, walizek, kas ogniotrwałych, wózków dziecinnych, 
różne starożytności, porcelany, tronzy, sztychy, me- 
belki i t. p. 

Osobom dobrze sytuowanym ndzielamy kredytu 
wedle umowy. Ilustrowane cenniki za nadesłaniem 

0 kal: w markach. 

Kupujemy też używane przedmioty lub bierze- 
my takowe w zamian. 
We A i TNS 
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3 Miastowe Biuro e c o e æ es 


C. k. austr. Kolei Państwowych we Lwowie 
ESESOOE S E Fasa Gausmana 9. 


Wydaje: 


90 i 120 dni. 


w kraju i zagranicą. 


zadatku i podać dzień od którego 


WR EE Sas3 


BILETY ZESNAWIAJ.NE (Fahrscheinkefty) kombine- 
wana-okrężna (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60, 


BILETY KARTOWGWIE zwykłe do wszystkich stacyj 


Na obecny sezom poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lide), Triestu, Cagri, Ne- 
apelu, Nizzei, Fierencyi, Rzymu ate. 

Do Karlshadu, Wrocławia, Urezdna, Lipska, Berlina, Bromy, Ham- 

burga, Paryża z ważnością 60, 90 i 120 dni 


Do Wiednia z ważnością 60 dni 
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 
zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem Gdnośnaj stacyi kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 korony 


od 


bilet ma hyć ważnym. 
2 


Pierwszorzędny 


KONFEKGHI DAMSKIEJ 


FBBRRYG REOEBGRB 68% RERE RERE ERNER 


poleca z całą elegancyą urządzony SALON dla PANÓW. SALONZOSOBNY DLA PAŃ do mycia, 

ondulowania i czesania włosów. — Po cenach konkurencyjnych! Szpilki, agrawki i grzebienie 
zwykłe i ozdobne, przybory toaletowe i wyborowa perfumerya. 

Nowość! APARAT ELEKTRYCZNY DO SUSZENIA WŁOSÓW. Czyszczenie paznokci (Manicure). 


Ka 


pak "PE A Mm 0 


mda waz WROEEOAN OEA A E EN - 


Pierwszorzędny Magazyn gotowych ubiorów męskich. 

Poleca swój nowo otworzony skład gotowych UBIORÓW dla Panów, oraz UBRAŃ dla clłopczy- 

ków i MUWDURKÓW studenskich w kolosalnym wyborze. PALTA jesienne, PŁASZCZE i FUTRA 
zimowe po niebywaie niskich cenach. 

Ulgi w skłatach wedle umowy. 


l. 


= w Anaa 20 WMO A E R W a WM WY WO NAK 


poleca na sezon jesienny nowości Własna pracownia na miejscu. 
w kostyumach ang., Płaszcze, Pelery- Zamówienia z obcych mate- 
ny, Żakiety, Materyały w kolosalnym ryałów przyjmuję do roboty. 
wyborze. Ceny zachęcająco niskie. 


GEE 505066 03600666660666666665 


am DANIO — 
ipod gyrarancyą za doborowy towar 
poleca 
SZAN. P. T. PUBLICZNOŚCI 


SPÓLKA STOLARZY LWOWSKICH 
plac Bernardyński 1. 17 


swój od roku 1854 istniejący 


SLAD MEBLI 


wszelkiego rodzaju, kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych 
i salonów od najskromniejszych do najwykwintniejszych, oraz 


MEBLE GIĘTE i ŻELAZNE. 
COGO OŚŚ9ŚŚ 99SOŚ$9S99 S99999 99980 


p 


999 


CIGGGGGGWGGGOGGG 


MAGDEBURG — BUCKAU. 


R. WOL Filia w Wiedniu. 


Zastępcy: Chylewski, Hruby & Comp. 


dawniej Władysław Niemeksza we Lwowie. 


Przewozowe = na par 
oraz se KOKOMODIIE rsy: 
i patentowane do przegrzanej pary o sile [0 — 600 koni 


parowych. 


Najekonomiezniejsze, najtrwalsze i najpewniejsze silnice 
dla celów przemysłowych i rolnictwa. 


Pojedyncza i łatwa obsługa. — Duży nadmiar siły. 


! Zużytkowanie każdego materyału opałowego. Wykorzysta- 
nie wydmuchu do ogrzewania i t. p. celów. 


f Dosiarczona produkcya zwyż pół miliona HP. |= zez 


Piana ARIANE AA eenn a | 


Ogł oszemie. 


Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Mielcu, stowarz. 
zarej. z rieogran. poręką, zaprasza członków Towarzystwa na 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
które się odbędzie w poniedziałek dnia 5-go października 1908 r. 
o godz. 10 przed południem w lokalu Towarz. zal. z następującym 
Porządkiem dziennym: 


1. Sprawozdanie Komisyi budowlanej z rachunków budowy własnego 
domu. 

2. Zmiana statutu. 

5. Wnioski i interpelacye członków. 


W myśl $$ 37, 53, 56 statutów tylko ci członków mają prawo głosu, 
którzy wpłacili na udział co najmniej 40 kor. lub też nie byli sądownie 
skarżeni wskutek niezwrócenia pożyczek. 


Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Mielcu, 


"Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 


Sekretarz: Wice-Prezes 
Wi. Lubaska. Fr. Krempa. 
ki - TEL DAE E ccc 


"Wydawnictwa rok X. 
NOWOŚCI MUZYCZNE 


Jedyne pismo literacke-nutowe 
poświęcone celniajszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów. 

Na treść pisma w kw. I. złożyło się 14 utworów, a mianowiew Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owoc“, Walc paryski. Dobrzycki H. Polonez. Gałkowski K. 
Marche Miniature. Rihowgski W. Nokturn. Nr. 2: Michałowski A. Valse triste. Mo- 
szkowski M. Romans bez słów. Philipp I. Taniec przy księżycu. Sibelius I. Elegia. 
Rameau I. F. Gawot. Nr. 3: Hambourg A. Pieśń ludowa (transkrypcya). Nedbal 
O. Valse triste, Surzyński M. Cantilena. Sinding Chr. Melodia. Giordani A. Aria. 

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego. 

Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 
rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto- 
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60. 

Premia bezpłatne dla rocznych abonentów : 
trzy poprzednie zeszyty lab portret Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego 
obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20. 
Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 


Ajencya dla Galicyi we Lwowie u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 


Z drukarni Wł. Łoxińskiego (pod zarządem J. Niedopad), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 537. 


